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K raków , 29 kutego.

K re tó w  był izarwibzei ogmakiwn, n (którego 
promienre irOcKiiotóiy sio po <'ai)’tir. Sl^ku C je- 
moiskiffl. Oid uiapannęLnyidh' czasów •cirggn.ęly 
rzer^e indu śl îskiGgo do swrej etoiioyi Jagiol- 
łoflsJdej, aitry w świ^tymiaidi i jranzybyfcc-h (>o-l- 
Rjoej lkniŁturyi, zauzciimąó wiajy i oLuohy do 
wilki a, wrogimi sobie rcy-wdoiaimi Tuoa* beż w 
órednicłi i wyró?ayf2b ucra&tohBcsh wykształć ;l,v a i o 
iCałe pokeienia intoiigencyi ,polskie} za Śi.yska, 
E5.j: żującej obecnie pottatime eta-no-e/ioka w na- 
rodccv<on eyicnu te,j pizestaiej dzielnicy Fia
ptOW3'kie,r.

Kraków Toztkir.rał tGŻ zaavbze rolę swoj.f, ;a- 
Ra woibec śląsko, Cieszyńskiego przypadła nm 
tV iid'zir 1 e. Wtsw^Ckie -więkisze •wyicieci.kki śląskie 
ąpotylkały się Wita} ae zwganiracy^eneaii, celowo 
o.btinyślaiiieiii i gośeim>/'i;i l%.wza-
■jem Cioszrui witał nieraz v* irtuiidch swoich 
iiuzn-e grona ikraikioiWi-ikian gości, spieszących 
z gorąóem, pokToepiajaioem płoweim ipakkieni ł 
6&nd.ocznyim aisci&kiem dłonr do tak  fdiogioj na* 
slzej ojczyźnie braci ślairteiej. jSirakÓW1 pojmował 
tatóże, że na "wyimianie słów. eboóby najgórare}- 
BZyich, stosunek hen ze Śląskiem nie może sic 
bciitózyć. Zroznwniano tutaj, że jak eakola luflo- 
wa na Śląsku, mraetz zbory ewangeiraide mrzy- 
irr jw ^ a , przechowała eniGz języka polskiego, 
taik ty!?ko dalsoe rotaniacanie togo lunictza, dal- 
eze zaik-ładanre Bziktrf poldkich na S ląku , 
wtnmoonie możo podstawowe wcarnki rozwoju 
cartsd- owego w tym kraju. Załowone w Krako­
wie Towarzystwo eckoły Ludowiej Ewróoiło też 
pnzod rwSWBtk i ara ,u wago na zaniedbane -poc* 
miẑ  lądom rfairokaunwa pokiyego zachodnie kie- 
ey uraju nsaziego i Skfska Cieezyńpkiego. — 
Łąlccnio z Macierzą śiaigką i wtarszawiaką roz 
winię o też silną i skureuzną .W typi kierunku 
ak^ytj, dzidki ksórei aałe młode pekclen?a Tud- 
ności pokkldj w Dincjsowjich okircigaidi Śląska 
Łiiaiaaiy wykaształconie i wychowajie narodo* 
y e  w tekole .polskiej.

K raików  m oże te ż  Oiumnym b y ć  z  tego , że 
g łów nie dzidki jego mitcMatyTwie i hasłom  stąd  
rnulconyto, o s ła  Polska, do łoży ła  sił i s ta ra ń , ce­
lem  założenia ,w CSeBzjyiie g im nazyum  polsk ie­
go. teWkoła t a  ujferzĄunyw^ara Eraizu z  p a try o ty es- 
nyob ekła Mc. u i e j  Po lsk i, a. m ająca  zawsze 
gió, iray  punikt Gpareia w  ICialJorwie, była pierw- 
Bzym wkeJkim wyłom/om w  ę  oramiuzuo.yjo j  m  
system ie tdkolnLouwa fflątakLego. Liiozme w iece, 
jak ie  w  spraw ie tc^ iw zełni odby ły  w  K ra’- 
bowite, p o zo stan ą  rlokiiimontem. świadicsttcym o 
BroaamieinSu zaidań, jak ie  aniasfeu B-aazcanfil do- 
j ta ły  się  w unkialc woboe luldu cieisfiyaiasldego.

I oto z posiewu togo, na który w Krakowi* 
ehrerało sie zk-rao a całei Polaki, w-yróisł płoi* 
obfity, lood1 ffląsS, łctóry wieki mrzetrwał pod 
caJewiein ciomi^kim i czeskim, saraepił swoje 
po,.rałcae naaxxiowie i iw ibryicłiazinyich chwilach 
soli-dairnie opowiedział się za Fo-Lfcip, jailoo swo­
ją maciibnzą Ka pioiwtee wezwanie pońjidszyła 
mło;(].zi<E Kąska w  szerogi legionów polskiclg 

- tuosąic młod-3 swoje żydie w ofierze dla ojozy-
m y . ' !

A td to  o s ta tn ich  lat w ojny  ścuabowiej w szyst-j 
k ie  w ysiłk i nasac n a  Ś ląshu oio&/.vuitsOcrrri skie- 
rowajiie b y ły  g łów nie  i piacidewissyslikieim pize- 
ciw  sótewGw' nim iedkieanm . Wipi-awtUziG n ie  za 
m ylkaliśm y oo.ru itakże przed c iia rak te iem  i ce­
lem  (prop-.uga ndy  ozie^kiej, ziwłanacza w  zak re ­
sie. saiiuiiucfLwat, i yUm acsnaliśm y tak że  wobeu

te j oraesMej roiboty aatazse posterunki' o śz la to w d  
w  ttmr (kira ĵu, n ie  przypnaszicfeałiśmy jesdnak, że 
n a  Śliąsktu Ofeezyińśkim znajdziem y w  pobra- 
tymcmeh ctzcsikich ta k  nierprzejednanogo w roga. 
D ruga po łow a 1918 r. rozw ia ła  jed n ak  w szelkie 
ruiszo pod' Ly|m wizgi(jd.ecn złudzenia. Ozie&i w 
<ST»!(Jfeie#S sposób  naipądii z 'bronią w  ręku  na  
hfltł po lsk i, kt/ia j  (krwią i życiem  zadclkiumen.t-0- 
w ał sw ojo do PoLiki [jrojt^dązanfe. ,Robo Laik 
po lsk i tw ardo  s ta n ą ł p rzy  narodow ym  eztanda- 
r io  po lsk im  i gięłboką hmzadą odldlzielił się od 
w rogiego żyw iołu  cfoeckiego.

Pi.jcetzło ro k  trjwagą już b o h a te rsk u , am aga- 
iria się  luidii eSąSk-rego z fciru(ta>lną naw ałą  cze­
ską., wi (knyii.jleunąi e h m ii  p ^ ę u rte  siłą. oręża pol- 
akiego. I  tanowiu lira k ó w  w  pierw szym  rzędzie 
odczuw ał n iedolę ukodbanej sw ojej bran i ślą­
sk ie j i  -noTw^oął akicyę, n a  iak ą  ty łk a  m ógł się 
zdobyć, aby  Sląfek Crctz^mBld b ron ić  p z o d  gro- 
żąee-m ian liieboijpieicteeńetwom. Kie jęgo jest 

| w iną , że  niidbecrpietazeifctwo to  w o s ta tn ich  Gra­
cach, dzięk i nioaiozutmieni.u sytuaG yi i^zez. ko- 
m isyę  sojiŁznklzą^ it tamiogfo się  zr. awni i pioy- 
brała  o stry , zapalny  cliarakLei. Tern bardziej 

. i  tern g łęb ie j odc,ziuwa ty  praeloniow ą chw ilę na  
j Ślą}sk;u m iasto  nasze, i  wiecteme sw ojej tradycyi-, 
irw jlciom  i zobowiązraniom w obec ludu  śląskie­
go , u ragn io  u sjo sob ion ra  swojcaniu d ać  dzisiaj 
s ilny  w yraz  praeiz m aco w ą, manifeytaeyrę na  
Rytnkbi Ccrakow-kisn, —  małiśfestaicyję. k tó ra  za- 
lauknie norsie, silno 'Ogniwo, ikoja:zą;ce Etury 
nasz  g ró d  z  Iw din i CicoaryaMdc^o Siąsika.

Lhiid m ałopolski, staira stolica P ia s tó w 'i  Ja-- 
g id lo n ó w , zaświaidhzą iWfcbdd Eunpjsy, że ind 
śląjsiki w w atae sw o jjj o  należzic nya p raw a n a ­
rodow e ja (ic  n i e  b y ł  d o t ą d ,  t a k  i n a -  
d a l  n i e  b ę d z i e  o d o s o b n i o n y  o d  r e  
s z t y ,  P o l s k i .  Praginicm y dzisiaj podnieść 

'g ło s  d o n o śn y  z  otst .zerńcnrcin, a b y  się  nie łudzo­
no, jak o b y  k w n sty a  ślądka Ibyda 1 h a ln ą  ty lko  
kwtetetyą uej dzre.lniićj7'; ono. jcot i  pczo stan ie  je ­
dną. z  zasadn iczych  k w esty j nasaoj polky^ki na- 
Tijdowerj, k tó ra  w brew  woli państw a zdecydo­
w aną pod' żadnym  iwaramkiom być n ie  może.

Nioobże t a  m an ifestacy a  dzisie jsza  przybie­
rze go lm y  tra d y c ja  K rakow a ićbatniauueir; niech 
.wszyscy pot3p icazą . a b y  obcrm ością swo.ją i u- 
ctzesinioiwcan, fc*wojem w m anłfesta icji d a ć  świa- 
deciuwe o łnaszem odKlzńiiciu n iobe% iodzeństw a, 
prożąicf go Sląiśkowi. łd cch  poąj ieszy  ca łe  oby­
w ate lstw a  kta-bowiskie, ab y  pdfwitstć luid- śląski, 
k tó ry  c a łą  m asą  n a  w iec n asz  naipiypie, aby 
silnytin, cnórem  zaw ołać:

wlzuidkiwi ślągkiomiu ^zteśćt*

P̂ rsm snislfisisc?! Miel
Dzisiaj w niedzielę o godzinie 11 przed połu­

dniem odoęcizje się m.anifeśżncyjny' wiec w sprawie 
obroay lagrożosaycłi kreeów: Śląska Cieszyńskie­
go, Spi&za i Orawy. Ludne ść ziemi krakowskiej za­
prasza kom itet do .zebrania się na Rynku krakow­
skim. gdzie będą umieszczono trzy trybuny.

1) Obok kam iarói Kościuszki, 2) naprzeciw uL 
św. Jana, 3) pod pomnikiem Mickiewicza. Porz.y 

, dek utrz^Tmyiwać będą: cd strony ulicy Szewskiej 
prof Henryk Pachoński, pod pomnikiem Mickiewi­
cza poseł dr Bobrowski, cd ulicy św. Jana  dyrek­
tor A. Nowak.

HejnaJ z wieży Maryackiej da hado  da rozpo­
częcia majufestacyi. /  gości Wąskich przemawiać 
będą: poseł Keger, ka Ściskała i p. Koias, z-aś ze 
Spiszą i Orawy: ks. Machaj, Banawy 1 IlaJczyn,
z prrodstimicicli ib m i krakowskiej pi-zemówią:

rektor dr Morawski, prezydent miasta Federowicz, 
poseł d r B obrów ką panra  IfabicMówna, (tr Kra­
jewski, redaktor Kulpa, ks. pastor Michejda, aka­
demik Michejda, inżynier Mianowski, P . . Ostrow­
ski i ks. Rzym orko.

Po o lczyKiiidu rozolucyi nastąpi odśpiewanie 
»Roty«, p©jz«m odegnurdę pra^z p-ęć orkiestr hy­
mnu narodc wego i rozwiązanie wic-cu.

HitKonseKŝ scp teiniyj! 
ciesẑ nssiei.

Cieszyn, 29 łutego (T>1. wł.j Koiro&ya, biorąc 
pod swój beztpośwdni aarząjd gnilny [powiatu 
frytsLdadktepo, iieżąjae na zaichotd od. (dawitej li- 
n£ domuiikacyjnGj, a  oponując przeciwko od­
daniu 1’olalt-om Ziaftfl-.-odatic.il gmin pow. ciesz^ń- 
■skTOgo dophsactsa cię nie tyka> aktn nisspra- 
wjeijliwwsd, ale ł  wysoltlej nAekoiteakwerecyl. 
Bo jeżeli jizmoła, ńe gminy polskie z  pewnym 
tySco (procentem hiidnoścr cteorikiej me powin­
ny mę znajdować pod nząjdami władz oaeaidoh, 
to cóż dopiena mówić o gminach najczyściej 
połakich od Olszy Morawto. Jeżeli okręg 
ten riema być bctąpośiedhio do Oicszypa pray- 
łąicaony, jak to s umowy 5* listopada wynika

;iia p@sii
W t e m  p r z a c i w  e n t e n e ś a .

M ladeń, 29 lu tego  (DAT). D onoszą iz P a ry ż a : 
J a k  p o d a ją  dzienniki', ogłoszono w  L ondynie 
td c ? t koreopoadfeiiCyd Wiłsoui4 z R ad ą  N ajw yż­
szą, "W kiwtestyi Adiry-^tyteu w  nocło  a  d*n a 24 
Sstóipaida zanważia- W ilson, że  p ro je k t ipoSącże 
nira Rijcfkii z W łjcbaim i w ąskim  p asem  ziemi je s t 
nie do pitse-prowiadzienia. Go się łyctay A lbanii, 
W ilson ste je  na s ta n c w :eklu, ae  rząldy en ten ty 
mraUzą pcrcueió  n y ś ł  o ^ ran ic7-en»  A lbanii na  
ko rzyść  Jugosław ii, podobnie jak  t ia e b a  odrzu­
cić m jrćl oraaiiScrahia Ju g o sław ii na korzyść  
W łacii. W  o sta tn ie j nocię W ilson p ro testu je  
przeciw  tejmu, by rząd y  F rarrcyi i  A-cglif padej- 
raow aiy  u k ła o y  w  bieżący oh IcweatyAtóli euro- 
pejaJcicli bez pop r-edn iego  zard-tuom ic a ia  a  
tern Stanów Zjek .toczonych.

U s t ę p s t w a  d i a  W ś k c n a ,
WSodea, 29 lu tego  (DAT). »Ge.nriere d T ta liac  

donosi z  I-oncywu, żin od-powic-dź Miltera-uda i 
Lluydia G earge d la  W ifecna cc!a poprzednie 
p rc .paiycye % d n ia  9 grisdnaa i 20 s tyczn ia  i za- 
p r a . r a  Wiłsciria, by w epólrio  % iaądem  frnocn- 
tk im  i angiciski®  wes;mtó nąA  w łaak ł l jugo- 
sfo \;iańslci, ab y  p rzystąp iły  d o  ro kow ań  n a  c a ł­
k iem  uow yek podstavv-acłL G dyby te n  p ro je k t 
upad ł, to  S tan y  Zjoldneczone. Anglia i F raa^y a  
m ają  na. nicwo zająć  się rozpatrzen iom  całej 
sp raw y adiryatydkioj.

( J i i s e . i  s r i f l  S f t t b n p  p o l » J e s i  

z  H i e n c o m L
B a R n , 29- lu tego (PAT), 'sp -h o  d«  Parioc do ­

nos5 z  W aszyng tonu  sze-retg &a..-megóh'iw o koró- 
spoiidencyl WBs&un w  kweetą-j A d tryatyku. —  
W- dok u m en tach  tyoh, k tó re  niahawiem będą  c- 
gla&aouo, W ilson k ry tykuj®  łn-pciyalizm  } za- 
ouceaaść paiibtw  koaiteył, a to w wyrfcACłr,

i  ja k  lo g ik a  n ak aźu je  —  to  n iechże p rzy n a j­
m niej ten  o k ręg  po  w5-1 tu  ciosz; ńslńe^oi w ejdzie 
ood zarnąd  satuioj kunws^i, ja k  to  w  istocie  fię 
stało m- pow. 6 yeatadkńn.

łjid-Jfcyi kom isya b y ła  prwrłąiazytR do  nowo- 
ucwoiwuaiegc ok ręgu  karw ióSkiego rów nież i po . 
w ia t sądOvvy poleko-Obtray-Bki, —  naiwctzae za- 
nząldaenie jej m ożnaby  ob jaśn ić  fmząguiijmniej 
ol ęcią  żgm urow ania w  jed n e  jed n o s tk ę  adm in i­
s tra c y jn a  całego  rejonu  góirniiazo-robobnńJBeg*. 
T-o jed n ak , co  bię s ta ło , pow tarzam y, jea t i n ie­
sprawiedliwe i ni-aia d c m

T e r r o r  c z e s k i .
C ierzyn, 29 lu tego  (Teł. w ł.) Teroir czeski w  

Z agłęb iu  Ootramtskjem wianae ?  się z d n ia  na 
dzień. Dnted to e a n a  d n iam i w yrzucili Czesi z 
P o iak iej Ck-itraiwy 18 gófmilaói* Polaków , w czo­
ra j 17 z M ałych Kiouiraye. To sarno zoipowiada- 
ją  uccyuiić w  PMaTryaódziie, iLcJualnowicach, 
Ra iw a n ie  itd . W yrauioeid są  p-nzeważnio czion- 
kofwie wydoiałów  M aeierzj szuo teej i P . P . S. 
W  P oręb ie  wyirawcono wroora-j le k a rz a  k asy  
Wrsftktej d r a  K róla. G ałą a k c y ą  k ie re je  cuesiu 
ko m ite t płebisgytow y w O stia  wie.

k tó re  w yw ołają werisacyę w całym  śn iec ie . Da­
lej .J tw ta tja  tam. W Bson, że jeżeli n ie  proenrzo 
sw c id i pohraiaiów', to  cofnie t r a k ta t  i będz 8 
pe. tra k to w a ł z  Nkancaciri co d a  od. ębnego  po 
k o ju . J e s t  on  jpondoim ow any o tern, że w  ko ­
łach  e n te n ty  sąd zą , iż sk u tk iem  o p o zy c ji w se- 
naetó  i  skuitikiem sw ej choroby  je s t  oai bezsil­
ny, o n  je-dinakże (puzekona tc  k o la , ż e  jeist p rze­
ciwnie.

Kilsss .za liajanHami z Rssss;
W iedeń, 29 Lutego (PA T) W edle don iesie­

nia  z  Wtuszynjgftoau, P o lk  podał sxę dc d y m is ji, 
a to  z uego pow odu, że  now y sek re ta rz  s tan u  
Co”#*y ośw iadczył się  zz  po.ijęciem  stosunków  
z R osyą sow iecką. S łychać , że i W ilson zgodził 
się Sa te n  k rok .

PraSażmie terminu procesu.
R erlin , 29 liuitego (PA T). ^H am burger A bend- 

t ł a t t«  donosi z  B azylei w ed le  5>Tdn%ijsa«, że 
R ad a  N ajw yższa p rzed łuży ła  Niesuiconi term in  
jrzedJc.zeaia w yników  p rccesu  w  Liimsiicu, wy- 
znaiczony pienrootni-e n a  ttfey micBiąoe, n a  sześć 
m iesięcy.

HsIanSi/!! tóslaje f?z? ssolm
Ber1!!!, 29 etyaznra (PA T). Holenders-ki m ini­

s te r sprarw zagrani-cznytciłi w  roamorwirai z dzion- 
nikaawam rm e ry k a ń  k im  eświadfCterł, że odpo­
wiedź H olaudyi ns d rug? noię entem tj w i  p ra ­
wie W Khehoa odejdziG w  nastgNuyiii ygodiiiu . 
W  no< ie te j rząd oświadcfcył, że ohste.jo przy  
wredn s(f Blc,frisku } ni© z a s ie a ta  też p rzenh  ść 
■WiBiehiia d o  ko lon ii, gd*yż tonn n ad zó r byłby  
bardzo trudny . N a napytani©, czy  n r tń  fcolen- 
dcnald pozw oli ew en tóa ln ie  WkliełmOwi wrócić 
do Ni-unaoc, oc-paw ieaztał m in ister, i© ta k r 
ińoćJiwc ść rw -a z ia  ni© wcfcoaar w  rachubę.

w s f a s a j ,

W arszaw a, 29 lu tego (PAT). K o w n a ;k a t  
sffitahis jeneralnogo w ojsk  pols-klch, z dn ia  28-go 
lu tego :

. k o n t  1 i  t  e w  s k  o -b i a  ł o r  i’ s  k  i: W adia* 
D źw iny m iędzy  Dzżsną. a  1’ołockiran (ząryki? u- 
teirc&fci. W  akcAi wywhaaowiozoj w rejon ie  1j>  
p la  nzrę liśm y  £ jeńcórw. Pod P-agostem oudA ał 
naszej p iecho ty  rozprószył szw anron  kawalm-ył 
balszewioki©]. N a odcindcu pele?kim  nieprzyęa- 
c ld  podw ozi now e w ojsku  i g rupu je  się  dc  dal- 
3zirr& a tak ó  it. Calem niedopusz/azemia koncen- 
traey i s ił bo lsrew ick ich  n a  aaszem  przedpo-u , 
oddzia ły  n asze  d o k o n a ły  w ypadów  n a  W a- 
lawAe, g d z ie  rozb iły  b a ta lio r  bolszew icki, bio- 
rąe  urzj k a ra b in y  maszyno-we i jeńców .

F ro n t w o ł y n s k ’ N ieprzyjaciel uporczy­
w ie a tak o w a ł nasze poyycye po-i K z^ynem , r 'o 
k ilkugodzinnej zac ię te j w alce, k tó re j oddzia-( 
ły  nasze  n ie jed n o k ro tn ie  prz- ©nędz iły  do* 
k o n tra ta k i' na bm;lą  broń, bo iizew icy  zm usze­
n i by li do odw ro tu .

F ro n t ( p o d o l s k i :  Ożawrion? działalność
w7 ,wia;dowc(za.

Pierw szy zastępca  scaf? sz tabu  lenera ln^  
K u l i ń s k i ,  pu łkow nik .

Borai? priySatitltkie ta tSBistaslo.
W arszaw a, 29 P itego  (Teł. w ł.j D ziś przyje­

chali do W are taw y  {W zodstawldele Ł o tw y  I 
F in iandy i, k tekąy  m ają  wtziąć -udział w  n a ra ­
dach, dotyazą/cyćh rokow ań p o k o fo w jch  * bol­
szew ikam i. W  na.radac.l' tjjcłi we-źmio udzia ł 
prar.Mdopod-óbnio tak że  tu te jszy  przsdstaw kziel 
Rum unii.

O UKŁAD POLSKO-GDAŃSKI. 4
G dańsk, 29 Lutego (PA T). Komisairz e-ntenty 

Totwer aaprosii jc&ydtetawicieli z a ra n iu  w olne­
go m iasta Gidai ' A a na konforencyę^ k tó ra  odbę­
dzie  się w  poniwóiziaMs: iw sp raw ie  kom s^isicy l 
w olnego :n ia s ta  G-dańafca. W ę ro te rek  od'ixytera 
się  posiedzen ie  ra n y  gdahisOdej. n a  k tó rem  J a ­
dzie om aw raną Eąiranwa u k ład u  t  Jęd zy  Gdań-. 
sk i« n  i,P o lsk ą .

UKONSTYTIJOW ANIE RADY G D A Ń SK IEJ.
G i3ńsk , 29 lu tego  (PAT). >Dar»zig(er Zei- 

uuug-t pisać: J a k  się uow iadujecny, u k o n sty teo - 
w ao ie  ra d y  walc.ago m iasta  (w iaźska nastąp? z 
pcPzaNdtem najM iższejo  tyjm dniai. W  p o rie -  
dżi*łeik adb  jdżió s ię  wad pcu>-wodnietwiem To- 
wiora nadzwyczajno (posiodzonio w  te j sp raw ie , 
k tó re  u s ta li da lszo  postępow anie.

T E R E N  PLEB ISC Y TO W Y  OSOBNYM 
OBSZa REM SĄDOWYM.

C n ań sk , 29 lu tego  (PAT). W najb liższych  
dn iach  wyrl; nu ędzsdcoaliewjna kom isya d la  
Obszarów plebisoyicw yich Zachodnich P rus n a -  
porządzenie, nu  m ocy k tó reg o  za oh odn io -pru­
sk ie  obszary  [pLcbrscytowe aż do  przerwo w adze­
nia. plebise-yitu, eta  no wić będą  osobny. vte.tar 
sądow y

ROZMIESZt ZENIE BATALIONU 
WŁOSKIEGO.

O lsztyn, 29 lu tego (FA T), B ata lio n  włoski* 
maisjcy, obsadzić  yaehodnte-pnisK ie obszacy 
pćeliifeoytiiwe, p rzybędzie  d o  ojsręgu .oteityń- 
s lń e y a  6 ma.nca. Pierwsza kompani?, tegc  b a ta ­
lionu  będzie  pon-ioezczom. w O lsztynie, ó ta g a  
kom pania w  E 5k u .

I l i i i  m i i i .
W arszaw a, w lu tvm . 

♦Nieboska kotuedya*. — »Kolombina< Krzywo- 
szenskiego. — »Babie koło* Arystofanesa. 

P racz szereg lat. p a trzy ła  W arszaw a nie bez 
pew nego sceptycyzm u na  zm agan ia  się p e łne­
go  zapału  d y re k to ra  T e a tru  Polskiego, p. Szyf­
m ana, 7. trudnościam i i niow inrą, z  jaką. się 
sp o ty k a ły  '/om ierżenia jego na gruncie te a tra l­
nym  stolicy. A* wn-eszeie nadeszła  oczekiw ana 
chw ila w cielenia się w a rty s ty czn y  czvn tvch  
nadziei, zapow iedzi i  obietnic, ty ch  k ilkoletn ich  
przygotow ań, k tó re  b y ły  rezu lta tem  całycli la-t 
p racy  przygotow aw czej. W  p racy  te j b y ła  z a ­
pew ne często nierównornieroość,, b y ły  praed- 
3iew 7iecia gó-ne obok tan ich  i płaskich , by ł 
r.tekiedy oportim izm  i schlebianie przelotnym  
ąjrodobani-c-m ste rok ich  mfas, a le  były  tak że  —  
>ra-ri ruantes in  gu rg ite  "arstor —  usiłowania;, 
sic,mające w ysoko ponad  poziom przeciętności 
usiłow ania w ysoce chw alebne i całkow icie u d a­
ło, jak ich  t,©ri.rowi Polskiem u w ysoko nr'orzące 
Bccny m iaiskie m ogą zazdrościć.

Po ilry d y o n ie* , k tó ry  by ł pierw szym , św ie­
tn i1' zdanym  egzam inem  pracy d y rek to rsk ie j 
p. Fz.yfmana, p rzyszła  z kolei inscenizucya 
»Nie>.oskiej kom edyi* —  'praedsięwzięcie, go­
dne tru d u  i w ysiłku , a  nagrodzono chw alebnym  
|  UiLlyjn sukcesem  m oralnym  i m a.teryalnym  

iXi trzech  tvgodn j piolgrzwmuje ca ła  W ar­
szawa do te a tn i Polskiego, ab y  podziwiać 
wcielenie wielkiego noetyclciego dzieła, doko- 
ńane, ze zarawsiwem, przy  zasto sow an ia  ty ch  
w ęgystkich urządzeń  scenicznych, jak ie  te n  te- 
(ttr m a do ro -porządzen ia , i um ożliw iające wy- 
Stawienie tęg o  przepięknego dzieła w całości 
ta k , jd k  w ysżło z nod  i ió ta  poety . Po raz  pier- 
WSzy te a tr  Polaki d a ł całą *N ieboską kom e- 
3yę* i  d a ł ją  w ramach, n iesłychanie malonral-

czycb i wytwornych, zastosowanych do stylu 
wielkiej idoowwj koncepeyi tego d 7. i eta. Piękne 
dokoracye p. Iifabik.* stały sie podstawą ren.l 
ną, na tlo ktoroj przesuwały się barwną tęczą, 
niekiedy jasltiorwą wizyą obrazy i sceny. Za- 
częło się od praepysznogo w limach grobowca 
matki, cd wr3 panini ego prologu Anioła, a za­
kończyło potężnuai basztami twierdzy re-.-relu- 
cycnistów, dążących do obalenia starego po­
rządku świata. Po raz pierwszy teatr zatryum­
fował, gdy seena, rotacyjna uzmysłowiła ruch 
przestrzeni, akcyę tłumów, obóz ludu. Oiygi- 
ralnem na wnkróś ujęciem iłnponowała scena 
obrzędu »now-ej wiary*, rozbestwienie szaleją­
cych tłumów. — Ni eżwyklo subtelne i miekio 
dotknięcie artystycznego pędzla radało spe- 
cytlny wdzięk obrazom pierwszej i drogiej 
części — wstrząsające zaś wrażenie wj-wdora 
scena wr domu ołdąkanych i sceny m  cmenta­
rzu. Tresura i przygotowanie scen zbiorowych 
miały charakter widowiska meiningeńskiego, 
gdzie każdy nich, każdy giest ma swą raewę, 
ctl i poetulut realny. Być może, że niektóre 
opizody podkreślono ! wydobyto zbyt plasty­
cznie i że cierpiały na tem kontury całości, ale 
za, to tem silniej ryły się w pamięci szczegóły, 
zostawiając wrażenie niezapomniane.

Mcże być zaś dumnym ż© swego dzieła ni'e- 
tylbo dyrektor i reżyser w jednej osobie, ale 
także cały zespół wykonawczy »Niebosldej*.

Brydziński grał Hrabiego z dyskretnym u 
miarem artystycznym, przekonywująco, w sce­
nach z OTcicm, dając pokost poetycki całej 
kreacyi. Tylko w scenie z Pankracym bra.kło 
mu cokolwiek toru wielkopańskiego magnata. 
Wyżej pod względem siły i wyrazistości sta­
nął p. Chmieliński w roli Pankracego. Mml w 
sebie siłę suggestywną trybuna Ludowego, apo­
stoła idei1, twardą- moc wiary w swe posłannic­
two i zwycięstwo, kamienny snokój i refleksję 
y-edza wiod,ącego tłumy na su-aceni? ż pewną 
nadzieją zwyi ięstwa^. - &-•&*■-

\  So lska? Od czasu, k iedyśm y  ją  w idzieli w  
K rakow ie, najw idoczniej pod  w pływ em  o tocze­
nia, g ra  je j stonow ała się całkow icie, e s te ty ­
czny g iest i y-oza ziały się m istrzow sko w jedną 
całość, u trw a la jącą  się w  pam ięci i w yobraźni 
sw ą nisiownicziością. K ażdy  w yraz, ruch . m ia ­
ły  sw e znaczenie i cek łą e z j ły  się, harm onijn ie 
rzeźbiąc posągow y w yraz  sm u tk u  i żałoby . — 
I czw arta  jeszcze ro la  u tk w iła  mi trw ale  w  p a ­
m ięc i. To Grcio w g ize  p . U m ińskiej. K iedyś 
ślicznie go g ra ła  M rozowska —  pojęcie i  sty l, 
w  jakim  Oroia zam knęła  p. U m ińska, miały to 
sam o a rty s ty czn e  z a ry ty , tę  sam ą szlachetność, 
p rosto tę  i g łębię ujęcia.

W  plejadzie d ru g o p lan o y y eh  figur w ystąp i­
ły  w k o n tu rach  w yrazistych jeszcze postacie: 
p rzechrzta  p. B ońezy i L eonard  p  W ęgierki, 
obaj ze znam ionam i szekspirow skiego s ty lu  w 
grze, dostosow anej do treśc i i zam ierzeń w izy i 
K rasińskiego.

W  h isto ry i te a tru  Dolskiego w cielenie >Nic- 
bosldej kom edyi* zapisuje się f w a łą  ^am ia tk ą , 
jako  jedno  z najceln iejszych  f na jbardzie j uda- 
łych  a rty s ty czn ie  przedstaw ień.

T e a tr  »Rozm riteści<  w ystąp ił z now ą sz tu ­
k ą  S. K rzyw oszew skiego >K obm bina« . U tw ór 
ten  u ta len tow anego  i cenionego a u to ra  »Akto- 
rek* sto i r.a granicy g ro tesk i i lekk ie j kom e- 
dyi T reśc ią  jej je s t epizod m iłosny k ap ryśne j 
i n ieste łe j K olom biny. H is+^rya p a ja c a  A rlek i­
na, szczęśliw ego, cboć naiw nie niezręcznego 
Siłvia, by ła  sentym ent alno d ram atycznym  m o­
tyw om , k tó ry  p raem an ia ł do uczuciow ości t łu ­
m ów  i często odzyw ał się w k ry ty c e  p cetyck ie j. 
K rzyw oszcw ski rozw inął te n  pom ysł w snosób 
sz lachetny  i a rty sty czn y , nie stacza jąo  go na  
poziom  fa rsy , a le  u trzym ując  w  ram ach  p ra ­
w dy indyw idualnej. H isto ry a  A dy  Calori i  nie- 
w inneco K azika! Ona ku rtyzana , m ająca  poza, 
sebą  tuz in  koęhanków , or. ne iw ny , rozkochany  
m łodzieniec, nieśm iały  i  tą  dziecięcą czyste- 
icją. i p ięk n o śc ią  czaru jący . A d ą  zapragnął?

przebudzć tę wiosnę, zerwać kwiat I poić się 
jego wonią i czaium. Kazik wpada w sidła 
i pozwala się uwieść, ale niebawem zaczyna 
tęsknić do mamy, do k3iąseic i do jasnowłosej 
7,osi, która umie “upomnieć się u pięknej diyy
0 zy ret swej własności, Kasik zoataje przy Zo 
si, a Koiombini© w jej podróży do Bueno3-Ay 
re3 towarzyszyć będzie dwóch błędnych, po dro­
dze spotkanych nowych kochanków.

Krzywosrewski jest pisarzom na wskroś tea- 
tralnym i umiejącym podawać sw© dzieła ró­
wnie zręcznie aktorom, jak i publiczności. Do 
aktorów przemawia filuternym, błyskotliwym 
dyalogfem, do kobiet uśmiechem i sentymen­
tom, do męskiej Dołowy publiczności humorem
1 pikanteryą. To wszystko, razem zebrane, 
stworzyło całość sztuki żywa, zajmującą, bły­
skotliwą, która w grze aktorów wypadła bar­
dzo pięknie. Do togi przyczyniła się głównie 
swą kapryśną, nsarwową grą ulubienica War­
szawy, p. Szylinżanka, która z oraedziwną zrę- 
czp.escią małtrcl owaia swego Arlekina. Oster­
wa znam ł się w j:ełni swt.ro żywioha w roli 
nfti-wnej ofi?yy Kolombiny. Dwie poz-ostałe ro- 
łe doskonale zagrały panie: Ordon S o s n o w e kn 
i Gromnicka.

»Kolombina* niebawem podobno uloaża się 
na scenie krakowskiej.

Ciekawa próbę wprowadzenia na repertmr 
komedyi k b 3vcznej było wystawienie przez 
Teatr »Rozmaitóści< komedyi Arystof"nGsa 
»Babie koło* w stylowym przekładzie Edmun­
da fTęgiewćrzs. Warod are^dziel staro-heileń 
skiego teatru, jc^t to utwór jedyny, który na- 
cct w dzisiejszych czasach mógłby uchodzić 

j» działo współczesnego autora, wyfcąńwające- 
'go tasze aktualne głupstwa polltrdzne pod 
testpną staro "reckich sukien. Jest te, jak s!u- 
iżm© zanważyd jeden z kreiyków wrtrsarw- 

'skrch, gieraaJnę parsknięcie śmiechem zarówno 
T kierunku komuniatyczDych pertyj w«zyau- 
lich  czasów, jalt i bogaczów, okradających

apołeczeństw o Ju ż  więc j  w  s ta roży tnych  A te­
nach  znajdow ali s :ę paslcarze! P rof. Oipgb-wicz 
n a  tle  kom edyi A rysto fanesa  stw.orzył praw ie 
now ą, a k tu a ln ą  kom euyę i u c z m ił ją  zwie^caa- 

jd łem  czasów  dzisiejszych. ŚV ystarcsvtoby oso- 
ihv kom edyi ubrać  w  stro je  now oczesno i m r e -  
nieść do W a r s z a w y  lub  K rakow a, a  n ik tb r  się 
nie dom yślił, że  ciutbr sz tuk i spoczyw a iuż od 
ty lu  ro ck ó w  w  grobie.

Pubbczność w arszaw ek a zasma kow ała  w 
| »Babiem kole* —  ile że now ością d la  niej b " ł  
d ram at k lasy czn y  n a  scem e. T o  też dobrze się 
sta ło , że t r m  utw orom  uczyniono w yłom  w  re- 
P to tearzo , do ty tk o  teg o  rodza ju  kon tedya mo­
g ła  liczyć n a  nowo (ironie w Ykarazar-ie A p rzy  
czyniło się do tego  Dowodzeniu r ie ty lk o  dosko­
nało  w ykonan ie  sztu ld  pod reżyseryą  p. Zelw e­
row icza, a le  i s ty low a wę^Lawa, p r/y g o to w ^ n a  
pod kiorunkiem  prof. T rh e g n ,  ja k  niem niej 
m etedyjra. ilu straoya  m uzyczna prof. II. Opień- 
iiriego.

W  dobranem  tow arzy stw ie  w ykonaw ców  
dzierżył proma. F renk -e l w roli L iczykropy , 
pnreffiikł F fchorów na, jak o  n rzew odnicząca w ie­
cu, p e łn a  w*taięfc-u Ś liczota M ajdrow iczów na,

I S trcch arak i, jak o  Dusisrrotz.
K iasycarią sz tukę , u ję ta  v  barw n ą  opraw ę 

.d ek o tao y j, cwdobił b a le t rów nież »klasyczny  r, 
k tó ry  orz ©dziwnie donołnił sty low ej harm onii 

.w iereza i  scenicznym  giestem , składaj?© sie w  
icałcści na bardzo  in teresu jące  w idow isko, któ-, 
I *e sta ło  sśę d la  W arszaw y nieoczekiw aną n;.- 
Iwością. Podobno zachęcony pow odzeniem  rB a- 
Jbiego koła* d y rek to r I.-orentowicz. zam ierzą 
w prow adzić n a rcp e rr >ar tea.trów  m iejskich inno 

tu tw o ry  klasyczne, już w ypróbow ane n a  scenie 
k rakow skiej przez T ow arzystw o  miłośnikowi 

'd ram a tu  k lasycznego . A le, czy  je  straw i Yk-uy 
iszaw a? i. k r o  P . %
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Poznań, 29 lutego (Tel. y.Ł) Prasa beri'

L0 3 dyn, 29 kutego (PAT). »Trn:es< .podają, 
ie  piojakt rajdowy w  bprawie Irlainayi, wnie- 

>rliTiska. .siony wcisciraj w  parła cn.eiiici.e-. prae-widuje utwo-
£owofując eię im aaty&aśj »Kuayera Poaaań- rzcnła p-arlanieniu dla potodriowej Łrtandyi 
8 oego«, jako na niezbity dowód' separatysiycz- j ce-ai lutwo-raenie d ioglega parląmdsrtb irlandz* 
nych nążea ludn<xśdi Ytie1ko$oL&i i  odgrodzi- Jętego, ob&jfi»T$ąmg'0 pozoaialą część hrabstw 
aia się ckkiekim iriuirem od resaty Polski, z uie- j Ułdera. Parlame&ty będą miały siedzibę w  Da* 
•łycha^em ^adrrwoleriam podkreśla wynurzę- blioio i w Belfast. Oba- parlamenty bę<l.-i nńaiv
Ola tego organu potrańsHch endeków, k' óry 
w jounyzn *ł ostotairch a.rtyikn*h3r.v wjTstąpł z ka 
tereryicinem żątdaniieiii prayzinania zMpełaej a u 
(anomii gospoda rozej dla PotzE&askiego.

ptrav,x) konstyrtiucyjnicgo połączenia się w jedno 
ciało. Liodbc ipor-łiw fcrłapjdakieh: do parlamentu 
aeSgieSsfeiesgo będzie zredukowana do 42. Dla 
Irlandyi pu~j ijiane zostają następując© komye- 
tencye: wyłfiLcTóanL?, rolnictwo, niższa adraini- 

. straicya kraj a, drogi i roo&ty, komimikaeya, u- 
, ,  beapśecaenis i. nabeEipiectreitie na stan ość. adnii-

V» arsrawd, 39 lutego (Ted. wł.) - xr.icy j aiateac-ya miast, niższe sajdownicttwoi, sprawy

Uidna sirElRa possizcftnESo.
farszaww, 29 lutego (Ted. wł.) Stolicy {.    ^

|»rav>T.re wierno strajku po-a-^zeclmegu. Rada 5piryft(a?0-Wi&, polkya. Natomiast sjpirawy poozto- 
B»fcj Azów zawado w \uh ae współudziałem .wiytezl? sadownictwo, ochrona h aradlu, la-
•tioHiaów sarzątłu robototazyroh organkucyj e- morski będą mogły być objętenn do
fefeiTO' Bir, gaiowni, fabryk wojskowych oraz p ję^  ^  jxHSącbeininł się obu parlamentów. Nad 
jcięjJfiicih instytiiicyj powzięła następującą dochtdów (pouadkoKiych poasostaje na
•cłjwa tę: Rada związków ea-wod ow /ch wzywa 
robotników (pracujących, a awSwzma robotni- 
bów fabrjik wojskowych i praedsiębioastw miej­

r- h i u  v ;n f*3A f y  g f
K l E g l t  <1 r  i «  v b u j a ł a  a  t

skich do ęczygetowania się do czynnego popar­
cia airwkujących rebetnaków przemysłu Eieia- 
lowogo, budowlanego, drzewnego i  jkrawkłck.e- 
go Rada *wi.{izfców eaiwodowyjth rw odpowie­
dniej chwili da łusło  do strajku pow&^ewma 
! « •

Warszawa, 29 kutego (Tel. wl.) Pi-ma żydow­
ski:; -podarą nastqjwjjące informacje:

Z in.Cjatyrwy cTganizaicy} ortodokis.ów udała 
■ ę w-efcoraj do Nac&einłka państwa delegacya 
rabinów pod jprzuwodiua^v>en posła I l a l p e m a  
w sprawia przytnnsowego odpoazyrdtu niodzial- 
eego. D elegatya wręczyła Nacaełnlkowi pań- 
*twa o;bszemy nim.otywow'any memdryił. w b'fó- 
rym dokładnie omawiane jest znaczenie sobo­
ty dla żydów i niebezpioczeń: two, grożące on 
pracz wyprowadzenie jprzymtisowego odtpooeyn- 
teu nicczielr.ego. Naczelnik państwa wyjsłuehał 
wywodów delegaeyi i przez dłuższy mas ona- 
swiał po nszoną eprarrę. Delegaci wynkćći z po- 
iłulchunia jak najlepsze wrażenie i spodz^ewaią 
*ię, że Nacaelnik państwa, dzięki sw°mu wicl- 
kjieir-u wtplywowi, issumie Ele skutki, kitóre ąpru* 
w ad zć może na ława o praymnus-o wym odpoczyn­
ku lik-dzielnym-

rze-a Mandyi.

Sflfeiis Mhzeslcl!!! (4 (»f/8t8.
Enka- eszt, 29 łótego (WEK). FI m a donoszą: 

Bolszewicy zamiemają na wiosnę wywołać za 
wpatliką cenę n*eh powistańazy w indyach. Za­
lewają oni teren indyjski awyca aigitatoranii’, 
która/ udają s»ę tam jpraez. Turkiestan. Rząd 
angielski chcąc temu pi-ECŁUkodnić, zamierzu 
wyrowTadiić silną rew kyę g anx-.7-.n4 , której 
podlegać będzie kaadj, (praetoacŁający gyankę 
indyjsl-ą.

IsIMsiiiifflJsśsjwi.
Pozj^aii, 29 lutego (Tel. wi.) Rada ministrów 

po powrocie Milleranda (iiK.;hrw-aliła T^moraj po- 
wełać trzy roczniki strajktjących luolejaray.

Lyon, 29 bitego (FAT). Mink-iiawie i p ) I 
seiaretarae etanu odbyli w p/iąnek rano posie­
dzenie w minisbemstwie spraw zagnnioffinyeń 
ped iprzewodn-jdtwem MSlera-nda. 7aynowano 
się ep nw ą i smtikumi si<rs jku kolejarzy we 
Francji. Środki c^chronnc, pra^tsiowziote Ave 
cztwarŁek ppsefe raątd, zostały zatwierdzone, Mi-

Dotąd jeszcze r ie  dokonano podziału mary­
narki niemieckiej między państwa zwycięskie. 
Podział ten zmieni poniekąd obraz, tutaj przed­
stawiony, gdyż obdarzy okrętami państwa, któ­
re, jak Polska, nie posiadały jaszcze floty lian- 
<31 o w aj. Na ogół wszakże istniejące już propor- 
cye nie doznają wydatnego przesunięcia. Może 
je tylko si:-cw-odować dalszy przebieg współza­
wodnictwu. w itórom  jedno państwu będą się 
starały nadrobić p-oniesione straty, lub wugóle 
zdebyć sobie poważniejsze stanowisko w obrę­
bie floty Światowej, drugie bronić będą ener­
gicznie raz już zyskanej pozyeyi.

W tem współza wodnictwie pokojowem i pań­
stwo nasze p>owinno wziąć najżywszy udział. 
Odruchem szlachetnego zapału budzi się dziś 
u nas ofiarność społeczna na cele marynarki 
wojennej. Ale i na rozwój floty handlowej gor­
liwie baczyć musimy. Cliodzi o to, by zarobki 
pizerwczowue, które w Anglii wynosiły przed 
woiną dwa i pół miiiarda koron w złocie, pozo 
(bały w reku polskicm. Handel idzie w ślad za 
banderą. Tylko polska bandera zdobędzie pol­
skiemu handlowi w y w o z o w e m u  światowe ryn­
ki zbym. Jedna i druga stas^ka warto, by się 
o nie poważnie pokusić.

v ł  B r a ń s k a .
0  jarmarku w Gdańsku donosi korespon­

dent „Gazety Porannej11 nas.lępująoe szczo-

Jarma 'k sam mieści si^ w trzech miejsoiuch: 
1) w zamiłowaniach b. urzędu niiundhrowego 
przy JakoLfewalłe; 2) w  gmachu dawricgo ko- 
śicioła św. Jakóba i 3) w „Sporthalle11 j>:v.y dro­
dze z Gdańska do Wrzeszcza, dość daleko od 
•diwóch poptrzodni-ch. Z tego powoau zwicd zenie 
jannaiiru całego zabiera eporo czasra. Unządeo- 
ny jest cały jaiumank dość prowizorycznie,-a 
głównie cha-piĄ-icjsnie; różne działy przemyska 
■pomieszane są bez żadnogo planu i porzą*lku. 
Z tego powiodę trudno zoyentow ać eię w oha- 
reik-tdi-ze japnuaiku, który reą>rezentuje 1.100 
w yA aw w w  i 10.000 metrów kyudratowrych 
miejsca wystaw owego. W ogók.ej cliajakicay • 
tyce jarmurku roucii się w oczy przedewszyst-

JPcka r.te wolno wydawać po godzinie 9 rano 
Jeśli się sytnueya n.e poprawi, zostaną wpru- 

N aSIR Ó J LUDNOŚCI UKRAIŃSKIEJ. wadzone w  tjy ó in iu  ?  dni feezn-^sne. Minister 
WsnsKiwa, 2C lutego (RAT). Jak wynika ze pracy Tocquer przedstawia projekt rekwizycji 

IgTrawozIdań o uroezystościaoh t o  wi5chuthiir j wofcsów i automm1 bilów tw racdk przieowama ko- 
Ozęści Małopolski z ofctsyi o io s k a J a  przez m«asuaeyii 'kolejowej.
Pcdnkę Pomcriu, w całym szeregu mRjs-.-Owm    .   —
Śei brała udział -nietylko Iddność polska, ale i

nister hiaiudlu Jwww i (podsekretara stanu hpro !kiein to, że większość wystawców stanowią fir- 
wózaeyi pizeldłożyli rajdzie dok 
oayauiczeń w  restaurazyach i

dni< h< będzie dow odem  naszego poczucia  intere- etalc jeżdżą kolejami W tramwaiach należałoby z *
I r o n ić  w n o s z e n ia  tr ib o łó w  i p a k u n k ó w  o; az o g r a n ic z y ć  
Ilo ść  pasa-ieriSw  do prz<>pisanej l ic z b y . W o z y  Irm n w s J  
jo w o  w 'n r .y  b y ć  co< izien n ie m y te . N a le ż y  p r z y p o n m ic ć  
w y d a n e  w  z e s z ły m  r e k u  p r z e p is y  c o  do c z y s to ś c i  w  
te a tr a c h , k in a c h  i in n y c h  m ie js c a c h  p u b lic z n y c h . R e ­
fo r m a  s p o s o b u  c z y s z c z e n ia  m ia s ta , je s t  s p r a w ą  p a l ą ­
c ą , n a le ż y  w p r o w a d z ić  i n s t y t u c y ę  w ła ś c iw y c h  s tr ó ż ó w

sów państwowych i (narodowych zarazom.

Z dniem 1 lutego b. r. Zarzad poczt i teiegrar 
fów wyn-owadził na swoim obszarze Państwa 
Pctek-rego przy wszelkich wpłatach i wypła­
tach jcdvnie walutę markową. W szyscy nasi 
}’. T. Abonenci, uiizczając prenumeratę, muszą 
ja. obecnie przeliczać na marki. Równocześnie 
Zarząd poczt podniósł opłaty pocztowe ma. ob­
szarze Małopolski i byłej okupacji austryae- 
kiej z koron na marki.

Wprowadzenie ustawowej relacyi korony 
i marki, oraz podniesienie cel do 900 procent, 
przyniosło w życiu gospodarczem Mtłopolsld 
dalsze znaczne podrożenie artykułów, niezbę­
dnych przy wydawnictwie dziennika, w szcze­
gólności papieru i farby drukarskiej. Podnio­
sły się też pRce peisonalu zecerskiego, który 
z pcwtdu ustawowej reiacyi otrzymał 25-pro- 
con.; ową po<lwyżkę.

Z powyższych powodów Wydawnictwa pism 
krakowskich zniewolone zostały do nowego 
uregulowania prenumeraty i oznaczenia jej w 
markach polskich.

Wydawnictwa: »Ozasu«, >Głosu Narodu*-, 
»IIustrowanego Kuryera Codziennego*, »Gońca 
Kjakowrsluego< i »Nowej Reformy*.

Z dniem 1 marca; prenumerata »Nowej Re­
formy* wynot-i miesięcznie:

w K r a k o w i e ............................ 18.—  Mk.
z cdnoszeniem do domu . . 20,— Mk.
z przesył i<ą pocztową . , . 20.—  Mk.
Numer pojedynczy . . , . — .70 fen.

3*.
Kraków, 29 lut-ego.

N A S T Ę P N A  N U M E R  „ N O W E J  R E F O R M Y "  w y jd z ie  
w  p o n ie d z ia łe k  po p oi a d r ia .

P R Z Y J A Z D  G O Ś C I  C I E S Z Y Ń S K I C H , B iu r o  p r a s o w e  

k r e s ó w  z a c h o d n ic h  z a w ia d a m ia , ż e  w  p ie r w o tn y m  p la -

d o m o w y c h . n a  k t ó r j  ch  c ią ż y ł b y  o b o w ią z e a  p iln o w a n ia  
b e z p ie c z e ń s tw a  i c z y s t o ś c i  w  d o m a c h , n a  p o d w ó r z a c h , 
n a  c h o d n ik u  i u lic y  p rze d  d em e m , p o d o b n ie  j a k  to  je s t  
w  'W a r s za w ie .

M ie js k i U r zą d  z d r i w i a  iz c lu je  .w s z y s t k i e  p r z y p a d k i  
ty fu s u  p la m is te g o  w  n o w y h  z a k ła d a c h  s a n ita r n y c h  
n a  P r ą d n ik u  B ia ły m , o d k a ż a  m ie s z k a n ia  c h o re g o , 
w s p ó łm ie s z k a ń c ó w  o d k a ż a  i p o d d a je  o b s e r w a c y i.

N i d  s p r a w o z d a n ie m  t c c z y ł a  s ię  o ż y w io n a  d y s k u s y a , 
A p r o b o w a n o  w s z y s t  ;ie  z a r z ą d z e n ia  p r o p o n tiw a n e . E  x i-  
n ie s io n o  w  o z c z e g ó ln c ś c i  k c * ; ie c z n o ś ć  u r z ą d z e n ia  k ą ­
p ie li d la  lu d n o ś c i i i ie ia m o ż n e j.  d y ż u r ó w  le k a r s k ic h  n a  
d w o r c a c h  k o le jo w y c h  i z m ia n y  d o t y c h c z a s o w e g o  s y ­
s te m u  s p r z e d a ż y  b ile tó w  k o le je  w ,o h . W k o ń c u  p o r o z u ­
m ia n o  s ię  7. w o js k o w o ś c ią  c o  d o  6 ze re g u  w s p ó ln y c h  
sp r a w .

P O Ł Ą C Z E N I E  Z  „ P O Ł U D N I O W Ą  R O S Y Ą ‘ < P R Z E R ­
W A N E . j T e l e f . 1 W y d z ia ł  p r a s o w y  m in is te r s tw a  s p r a w  
Z a g r a n ic z n y c h  k o m u n ik u je , ż e  p o d a n ia  o s o b  p r y w a t ­
n y c h  d o  w y d z ia łu  k o n s  ła n ie g o  m in is te r s tw a  o  p o ­
ś r e d n ic z e n ie  w  d o s ta w ie  listom  a o  te r e n ó w  p o Ł .d n io *  
v o - r o s v j» k ic h ,  z a ję t y c h  p r z e z  b o ls z e w ik ó w , j e s t  b e zc c -i 
io w o . Ń a  t y c h  te r e n a c h  s ą  p o is k ie  u r z ę d y  k o a s ń a r n Ł  
c łiw ilo w o  z w in ię te .

W  Z J E Ż O Z IE  D Y R E K T O R Ó W  T E A T R Ó W  P O L -  
F K I C ł ł ,  k t ó r y  o d b ę fi- ic  s ię  w  K r a k o w ie  w  d n . 11 , 12 
i 13  ta n ., wcźTBśe t a k ż e  u d z ia ł d e le g a t  n iin ii la r s t - z a  
k u l tu r y  i s z tu k i.

Z  T E A T R U  Ii>I. S Ł O W A C K I E G O . D z is ia j  d w u k r o t- 1 
n ie  „ K o ś c iu s z k o  p o d  R a c ła w ic a m i"  A n c z y c a ,  p r z e z n a ­
c z o n e  w y łą c z n ie  d la  g c ś e i  ze  ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o -  
K a s a  b ile tó w  n ie  s p r z e d a je .

C z w a r t e  pi /.odstaw ienie. . .L i l i i"  p r z e z n a c z o n e  P ie r­
w o tn ie  n a  d zie ń  d z is ie js z y ,  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia ­
łe k , 1 m a rca . P r z e d s ta w ie n ia  p o e m a tu  .s ło w a c k ie g o  w 
ś w ie tn e j r e ż y s i r y i  p. S t . W y s o c k ie j  g ro m a d z ą  s t a l e 1 
t iu m y  s łu c h u e z y  z  t e g o  p c w e rtu  . .L i l ia "  g r a n a  i y i z i a  
w  ty m  t y g i d n i u  o p r ó c z  pi r ie d z ia łk u ,  w e  w i.o rek  2 m a r­
ca , w e  ś ro d ę  i  p ią te k . Z  p o w o d u  l ic z n y c h  z a p y t z ń  z 1 
k ó ł  p c i ła g o g ic z n y c h , d y r c k c y a  te a tr u  d a  w  p r z y s z ły m ' 
tr g o ; 't r iu  je d n o  p i/ .e d stav .ie r.io  „ l . i l l i "  d la  i n le d z i c ż y , 
s łk o ln e i ,  ro z .p o c z y iia ją c e  sic, o g u d z, 5 , ta k , że  k o n ie c  i 
p r z e d s ta w ie n ia  w y p a d n ie  p r z e d  8 1 p ó ł. D y r e k c y e  
s z k ó ł , .k t ó r e  c h c ia ł y b y  n a  p r z e d s ta w ie n ie  to  z a p e w n ić !  
s o ł i e  w ię k s z e  g r a p y  m ie js c , z e c h c ą  w  te j  S p ra w ia  
z g ł a s z a j  s ię  *■ c ią g u  te g o  t y g e d n ia  w  s e k r e t a r y a c ie  w i 
g o d z in a c h  w ie ca w riiy ch .

Z  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O . W  n a jb liż s z y  w t c e ; 
re k , d n ia  2  m a r c a  b r. c p e r a  fa n ta s t y c z n a  O ffe n b a c h a  
„ O p o w ie ś c i  H o ffm a n a " . S ta r a n ie m  d y r e k c y i  n y lo  w y ­
s t a w ie n i}  w s p a n ia łe g o  d A e ła  w  j a k  r ,a jg o d n in 's z e j o- 
p r a w io , c o  z a p e w n i te m u  a r c y d z ie łu  n ie w ą tp liw ie  za-

nie  p rz y ja zd u  g ośc i c ieszy ń sk ich  zaszl i zm ian a  o ly ie , J s je żo n y  su k ces. P iz y s to so w a n a  do  nasze.i sosny , p rzęd ­
l i  p .c rw szy  p o c iąg  p rzy b ęd z ie  ju ż  o  godz. 9 ran o , „ 's t a w i  się  śiiczna op era  O ffe n b a 'h a  w  m in ia tu ro w y ch ,-1 . Tł - Z ł *  v _ tg. UtUI WSZY l/uui-jł: U1ZVUEU *tc jsj* U tu i li..

■et w ayg^wWjBiy nienuocfeję z Rzeszy. Dzia. poMci obej,. Mje rast t j  prZybywaiy co pół gouziny aż ao U  i sennych obrazach, 'tłćmaezącycn zjawy Hoffiauna w 
jadłodajniami. Ottcdo snu -wyslawoow, z nrin zagraiacŁnycn jest }( J sposób naiproścrej przemawiający do wni/.a . słucha-

n -e, n ra ^o.T «łxi' i za ttiltiro t\ mn ty \ Asit; ' i h O rTA ni v  - . ..

J i a i u a a  f f l g r p S l f J  & ! H ! l i ' 0 H 9 .

Jeśli wojna wywołbła wo^óle w świec-ie

repreaerAanci ludroici niskiej, -co dowodzi, ie  
ogół ltidnośei ruskiej z  wyjątkiem drobnej 
ęa-rstki niaprzejodn anycb agiita.toróąv odwosi1 się .
i  zasfaciaru do paśsrtva p o ls k f ^ .  SarJaegół/rie Jesa • - - . , , . .
pod tjtm riędwn je n  eharaiłcter,-snrmym Ca- ogrom ie praewroty, w  bezwątpiema objtm-%- 
E e m J S  na,W , v dv ó h najdatej w yeim iętyb  ją one najsnrt 3j w dH aiejsgm  sr in-
now .tach Ma-iowkiki, W Hisskstjmle i Gzor kzi- towej miftynarla h-ndcowej. W c^-<te wojny 
S e ,  n iscy na rówmi Ł pokddh! ^ y  na nią olbrzymie zadania. M u ^ ła  prze­
śni L o ln ie  w , W e b  d starostów zam anifo w-oać tiwisporty_ wojskowa oraz ich ekwi| u- 
.toup' i m f e n i  tych p n m  . * ,M  a j w M -ifek , a r ó w n & c a e e n e ,z a r y w a ć  w zywne^ć 
kipi d iw ili ćhaojawej, a tem samom swoją wol-,ta<Rvjsc eywdiią kra.Kw en /m ty. ł racę tę &pe 
cą  i nktjiiKTOfiłuesoTm wrolę należenia do pań- nit ła  w węa1 unkach tera cięższych, ze , a n - 
,*twa jpobki%ro. Wiśiód pknę i Łelo^an^w, ja- nażona na a^ fcw n m eck iflh  ted *  ■po^rofisyoh, 
kie- nadeezłY do iesseraśbeg-o delegata rządni ?..które zatopny 13 rniłtmnirw ton rejestr., a więc 
różnych im ijsoowośd wschodniej Małopolski przeszło cz,wartą częśo pokojowej pojemności 
t  o:kaz\i tego obchodu, naĆGŻy wytiiztczcigólnlć paxowoow'Oj. _
«łre„ precyt^yum amizjftt-ctgo agromadzonia \ Obecnio we wszystkich krhjaęh, rozpoiząrlza- 
iudności1 bez względu na pai^Jolwośź 1 wyzna-’jącycŁ warsztatami okrętowymi, wre ożywiona 
nie w Fokorodczanaeh. Tełeg; amy zaraą.ffllów izynność. Na jej czele kroczą Stany Zjedno- 
raiasr Bokomdczan, Ni ludowa, Ottynił, Tłuma- ęzone, którym Anglia dopiero w octa) nim cza- 
cza, Złoczowa i innych, są wymuwnem lwia- zdołała dorównać. Według tabel biura *Ve- 
dec iwiem jurawdziwNigo nastroju KŁności weichą- ntas*, które stanowi )■ k srdyby notarj-alne
fiRej Małopol sfer.

Z  % h u a  u k r a m s k i e g s .

cińw am budowlanego ruchu okrętów, wynosiła 
łaaztownosć światowrej fłoty paaowcowej w ro­
ku 1914 przeszło 43 i pół miliona ton rejestr.

   . _  , . .  w  , - oructo. W miesiącu wrześniu 1919 roku pree-
Lwowr, 29 lutego (Tel wł.) > »4»r« i«  do^001 mueść ta doszła już 45 i  trzech ćwierci milićf-

% Kamiemca Dodolsik t-go, ze dzieci sra om . ^  ^  rejestr> bnitto, a więc przewyższyła
prrłnomoenśao.w t4krainAsnali ,o (polskie p *:3tian p^ed wojenny okrągło o dwa mi-iony. —
ewoliły tam p*>'Ioetać p o swzrera I isuenżcm j •̂ ■fjcjas>t  ten jednak nie odpowiada poW-ebom
Bniwersytwłu, ^  .rfjszych oblotów morskich, które są u wielo
wstę i. .. ĉytm do woj ‘ ^ b'° " *’V wyższe, niż przedwojenne, gdyż muszą^ oadro jedwabie. Ceny obuwia w  Gdańsku nie przeno-

za.ieslwie kilka, pomniejszych. Ogólny obraz 
jest prawdziwie jarmarczny: maszyny rolnicze, 
beenniczne, biżuterye, galanterya, melbie, powo­
zy, peiiumy, obuwie i t. p. Osobno urniesKCKO- 
ny w .jSipoo łJbaliH ‘ dzirł włókienniczy przedsta­
wia się tafieże nie:’byt imponująco, pomimo re­
klamy, że można taan odrazu nabyć towarów? za 
8 milionów marek.

Naogół większość wystawionych towazów 
stanowią najlichszą tandetę, w tem wiele „eir- 
zatzów“ woje ii*) ych, jaklcłi u nas już nikt naby­
wać me diee. Frżytem wszjrstko prawie mesly- 
ciianie drgg-ie, głównie z tego powodu, ze fir­
my n Iccniockio dla o d b io rc ó w  w Pot-xe m; ją. ce­
ny &fKX5jra ire i doliczają jeszcze osobny doda­
tek wy wrozowy w w*jrsokości 10 procent praecię-

, c z a , a  c a i y  z e s p ó ł, p o  p a n i  m ie s ią c a c h  p c i ’ y  p r z y g o -  
K r a łc o w ie  tc w a w c z e j  7 .łozv w  i - c y d / ic ło  O ffe n b a c h a  d o w ó d , ż e  w

k c y i ,  d o-, 
m a n y s ly -

c z n y m  z a d a ń  „ O jio w ie ś c i  Eh ffm a n a "  g r a n e  b ę d a  w §  
w to r e k , śro d ę , p ią t e k  i s o b o tę  p rzY F zic tto  (* b  itln i .

T e l .  n m  z  C ie s z y n a :  N a  w ic e  ś lą s k i  

w y b ie r a  s ię  o k o ło  6000  Ś lą z a k ó w  z  Ł i lk u  o r k ie s tr a m i r a m a c h , z a k r o j o n y c h  p r z e z  in ie y a t y w ę  ly r c  
i ch ór> m  ro tm tn ic z y m  z  T r .y ń c m  P r z e z  d w a  d n . V 's ł d J t e k  c d p c w ie d ? ia in y y h , p o d  w z g  ędem  

o s ta in ie  b iu ra  K o m ite tu  p le b is c y t o w e g o  b y ł /  fo r m a l­

n ie  o b lę g a n e . Z  p o w o d u  b r a k u  m ie js c  m u s ia n o  s e tk o m  I w  d z ia le  t e l n a t j - « « y n i  d d i e p a j ą  d o  kr. ica. m  
o só b  o d m ó w ić  b ile tu . S ią z a c y  p r z y je ż d ż a ją  o k o ło  j ł M j i a d e r  o r y g i u d u c i  i c ie k a w e j  iJsw aśP i, m ia iio .v , ie 

• ________   t  K a in a "  P a w ła  S ta ś ld .  k ió r i .c o  n ram ido 12  przed południtńi i ruszą pochodem ulicą L ubicz  j ’T  dna" Pawła _ StaSId, k lórigo premierę Baznaczyła 
f  , „  ■ -> . , . ! q> rekara na dzień 4 marca br.

przez bramę bloryr.ńsk? na RyntK. Po wie i  złoząj . j  D feAftlATÓW PODMIEJ3K1CH. "Wczoraj w są-
w ieńce p o d  pom nik iem  G iu n w a ld łk ń n , M ickiew icza i j j z ie  k a n if s u  o d b y w a ła  eię  ro zp raw a , rzucająca, św ia­
n a  W aw elu . t i tło  ia s to su n k i i p sy cho log ię  na  szych sfe r poćm ie j-

R O SIED ZE N IA  M IE JS K IE J  KO M ISY ! BUDŻETO- ~  F,'lzie indzie  m a ją  siln e  nam ię tn o śc i i
W E J od b ęd ą  się  w P< r io d z ia k k  i w to re k  o godz. 5 ' ? ^  > »  ? ? ? , a n a ty c h m -a sto w y  w y raz . Zyci*  lu d z j 
pu p o łu am u  w  sali 1 o rd e r-n e n jn e j m * g i« tra tu . ] tpJ s ' rze m e  fe m  się  z b j  t d r  n 3 i
• PG G R Z E S fcP. JA N A  H A L A ! KIEVV1CZA, pom im o łftów1°> n a "Iel; .z . Ę w t(]u  drponosO u. W  te j  * < ń  « 
b a rd zo  n iek o rz y stn e j a u ry , od b y ł się  w czo ra j p o  ( e J  ^® rae t o ^ a d e r ^ i c f c  > r rą d rn c k ic h  zuebów  -  prom . 
iu d m u  ,pT..y h czn y m  ud z ia le  publiczności. Św iadczącym  a  m e  uszm u,kcw any<-h n a  Ju d o w o  -  roze-
o sy m p a ty a ch , jakie, z a sk a rb ił sob ie  zm a rły  t ę d ż i i  i , 2 Ja la  BT  n a s tęp u jąc a  tnęti x ł» , k tó re j ep ilo g  zaczą ł

t n i e .  t m m k  e a l y  n o s i  y i ę c  y / b i t n e  p i ę t n o  [ J f  ■“  T g & g g S Z  »  ą i h u  J .  D r f n s r . k i , ;

(p o ch o d u  na w a * o d ,  ‘ * | T 7  S
*- - ■ - - 6 1 - c ,  I w a rzy s tw o , z łozone  z 29-le tem go  M ichała G olika, 18-

p cis m iM e m  s ą - i 0 ;  T1, —  ^ . Ł „  F ia n a s z k a  i k ilk u

la ło  
W  

p o - 
ireic

w  jępjjiku r o sy jsk im , ŁwłhOTraa g ń y  zw ie d z a ją -  Eksportowa’ zwłoki z kaplicy cmentarnej, ks. biskup n o d ^ c i f 1' ® ^ d e ^ n a  n S o  f  ztozw
ert nło"ijiT* hvr xv n ,y-L cvp  i 0 7  in i-ft fn lrzano Nowak w a-ystenryi trzech kanoników i licznego kle- f?° kun podrzucił, rzuci ię ua niego i aâ  ąt ęe7  U ń ia m  PTI w  t x w . s z ę  1 CZaip' ę  tutrzaM ą. . .-L ^  . . . , , • s t | . _ k.,,,ft ® d„5_ ,  Jędras umud ua podw&rze, Gobk i Plew~
„ o r n e  R u s s i s c h e  B d k ! c i d u n g “ ,  jak o b j a ś n i a l i  i ' j ieziui p u b U czr..,ść  t o w a r z y s z y ł a ‘ g o r liw e m u  nracow-i w lf r f t y e  p r z e n io s ło  s ię  t;.m  o i ł e ^ w a r z y - r t

n a iw n ie  N io tn cy . c h w a lą c  się p r z y le m , że znają
ta  u b io ry  z o b o zó w  je ń c ó w  r o sy jsk ic h .

„Drangni nach 0 &ten“ 
imzcmysjlu nien.ieckiego pod hasłom „RclJoaht

i P le w a  z a  n im , 
r z y s r w o  i ro z p o -

id k o w i n a  n iw ie  p r a c y  s p o łe c z n e j- i n a r o d o w e j n a  częk> s ię  n g o ln a  b ę .  u k a .  YY < btuniei
,  . . .  „ j - - , -  „ „ J i . , .  - i 1-r a n a s z t k ,  c h w . ort z a  len i z a c z ą ł  o k ła d a ć  o b a , p r * y -
U R Z A D  Yy e l  T  ł  ICbE-YA I S ^ E K U I .A C Y Ą  W  c z e m  P|3W « u d c r z y A t a k  iU .ie w  g ło w ę , ż e  te n  k r w i j

Gdy więc w piwwszym dńiu kupcy z PoJsik! KRAKÓWLE k...ntmikum- lirząd walki lichwą w eię z-dał i upadł na ziemię. ,
- 'K r a k o w i e  p r z e r t r z e g ,  p a  I t a o W  p r z e d  r ó ż r  g o  r »

d z a iu  k o m u n ik a ta m i r o e m a iiy c h  p izcfK u cD io r& tw  o  fw d -  i ^ w u u ^ j ^ i  ł  i
W Y ższa n iu  c e n  z a  to w a r y  c z y  ro b o c iz n ę , o d w o łu ją c y c h  1 fl0  Rlołlie d o in o ,c  n a  P  ą< . - • ,
s ię  c z ę a to  n a  n w * d t  m ien ie  o tt: t a k ż e  t u t e ^ . o g o - t o w a r a j ^ w a  w r ń  d a  d< r e fiU u r a c y i. G o  k  i I . a w , .
U rzę d u . K t.n i u n ik a  t y  ta k ie , n ie  z a w s z e  z r e s z tą  z g o d n e :  g r a j  tam  p o p r z y s ią g ł  i „ - im .i  o sw ia d  } , <-ą
,  n K .u  dn  tntnKOfitnn iJ r 7 Bdn m r . F r a im s z k a  z a b ić . P to cz  p o s ta n o w ili  z a r a z  w  c z y n

zaczęli tcakiować o niasowe zf.kupy, na sobki 
milior iw i z tego powodu ctmy znacznie pod­
skoczyły a marlai polska z 68  ̂spadła do 52 fe- 
nigóiw, gdy dowiedziano się o'eonach i obejrzar- 
no bliżoj towar, wscyScy cofnęli się od zkksn 
tióKt. Datezern utoidnieniom jest zal 
i  Nioiuiec wszystkich p r a w i e  tow 
„enzatzów" i artykułów liuksnsowych 
oony jodnali. są bodaj wyższo w hurcie niż u nas 
w detalu. Wyjątek: stanowią: obuwie, skóry

kim krteŝ zy rr,ala s t a ń -  aa jocie.
Lwów, 29 lutego (Tel. wł.) »ćYfpered* d<mo- 

<i* Po Tia.udV.ie.7. Maitepą i ęf*łookiajTd raądu w 
Kamieacri wróci! da Wannarwy min. snrąw za­

bić wzmużc-nym przewodem to, co zrujnowała 
vvojna.

Choć ŁasztOvVTiość światowa doznała odbu 
do wy, to j‘edoak przesun ęły się ore^omnie pro-craDteznydh Lew kity] etwem pow adzenia tam - . T i „ *i„ł„

la k }  swo h low^^kiów. Władze ukraińskie ^ c a re . w jen oorebre panują-te. Jedno jto ty ,
p rzerazą  . i  w a*UiA,-Y«B czasie dc Mokyle. jak nienaecka, zr-Ikły niemal bez siadu, drugm. . . f  . T • ' Ti-rwzwTł-r} no Vrr at/a o-nflonnift YLf InATDlTłlrll R. W O <?C\ TWTCi-wa, gdzie ludność i wrpiko ptrzygotowuje uxo- ły  się znacznie t xaerunKU s es )̂

powitanie, U *  w stosunku do st/utu z reku 1914.
wzro-
Wów-

L ~ói 29 hitego  (TeL wł.) >^pered« d n n o - ^ s  miał* A n^ia jedynego tvlko konkurenta: 
*  ż od 1 JuiiSo W nfeta tenąyl w ^ y stk b o ; Niemcy. Ale s it . t e g .  konkurenta wymomła^za- 
HKsednJkom grubernialnąm i. jpujwiatowytm na u. ledwre jednę  ̂zwmita c ł angin ,, c
P o Jołu ros/pidesn orai c  Iprawa wzęilnikoia, noco mniej, niz 12 P™-e '_j Łtszto raosci rra- 
któ.^y ustąoią, bę>id» dokor^ywana pcaw skarb ^  ° 1- P™ ? miejsce N jmioc zajęła L r t . a- e- 
b o M - i  w  wysokości, oztuacaGnej przez władze lyktfM ta i  t o  w  l> i  r;'0 ™ T i’I1’aTkU  f ,1° zrLj ^ s z ‘^ c  1 
warszawskie. R e p n eoetetancinządu iikaaińskicgo rozminracb. YV  m  n  1 . n . . . .<  itawiabi. na-
jfcąa-iją 3-mieeięa: nej ipensyi dla tych, któ.zy  
jna ją ty ć  odprawioni.

Bukareszt, 39 lutego (Tel. wł.) Jak tw dono- 
jzą. w Charkowie po-ratała nowa perty a u -  miliona ton rejestr, brutto przed-- w i n  ty 
kralńska, dąiżąui bear^izigiędnlo do przyłączenia ^1 procent. Natomiast f ota Stano »
^kr ainy do Rocyi so iie kiej.

S i r . n  c b S e i ^ n f a  ? /  I e ,
WSoo, 29 łwteg® (PAT). ITazał silę w Kow- 

tee o f:eyalny i-:oTn"jn:kai. -nząde litew ski go o 
fCTjrrrjch., A  na Potniensuniu. Komunikat ten 
bmuf: Oaęśó żołn:e~zyr batalionu, ipodjud-zana 
frz t l  agitatorów poched oenia lŁoCmsikiego, w d. 
2 2  hm. fiodnioRła brat prz< *Rydio swej za  lierzch- 
Bo^ńL Bunte/wnBiooau puziewoaizuły osoby na.ro- 
dowotóct niełitowrfkiej. Po toergitw ieri cblęże- 
ami PoniEmauria prze* załogę K< ima. i Szańca, 
kur t uśmierzono. Agitatorzy i przywódcy bun­
tu areaŁO-wMii. Jenerał poruloSaiik Nastooka.

WTao, 29 bitego (PAT). Z pocwoeu- wypad- 
fcWw <w Panienyiu2i« ogłoszono w  Kownie stan 
•Wężetr-i. O borać wolno po mieście tylko do 
jpedamy 8 wkac-zoreta. ZaprowadŁono oersurę 
ą w o je o m ą .

m =  =  -  ■ —  = 1 ———

W rok.n 1914 praetD ta wiała pa- 
rowcowa f l o t a  angielska, o pojemności 20 i  pół 
miliona ton rejestr, — 47 procent brutto łasz- 
towności światowej, dziś, przy stanie 18 i  pół

lko
procent. Natomiast flota Etanów /.jednoczo­

ny cń, która przed woiną miała 5 i pi'>ł procent 
la wraowności światowej i do tego skupionej głó­
wnie w statkach przybrzeżnych i wśródłado- 
wych, posiada dziś z górą 10 milionów ton rej. 
biutto, co wynosą 22 procent światowej pojem­
ności parowcowej, reprezentowanej ponadto 
przez hransj ortov*oo ooeaadczne.

Ject to rozwój, który nie ma równego sobie, 
a pewmą analogię znajduje tylko we wzroście 
floty japońskiej, która z szóstego zaawansowa­
ła na trzecie miejsce, zyskawszy jeden milion 
ton rejestr, brutto w ciągu wojny. Marynarka

szą 200 mk. niemieckich, czyli około 500 mk. 
polskich za najbardziej luksusowe.

Oczywiście są na jarmarku rzeczy ba*dzo 
poć dane dla nas, mianowicie maszyny różne, 
głóim ie rolnicze i obrabiarki, oraz narzędzia, 
I tu jednak spotykamy tandecę uc-' topującą zna- 
'■znis wYoy.wionym na jarmaiicu wyti^oom pol- 
sfldna (ntp. oerabiarki Johna w Łodzi i pasta do 
bhdów).

Yvrorlług opinii nrez ssa warwawYj-ioego stow. 
kupców, p. ITersego, jarmark dał wwgóle wyniki 
nikłe ze względu na nieznai^ną podzż wroboc 
olbrzymiego popytu i ze względu na nieudany 
bojkot wojującej hakaty.

Tydzień rStony Kstśs zittediidi.

U r zu d o w i w a l k i  z  l ic h w ą  1 s p ik u la i .y ą -
w y d a w a n i e

c z e s k i  d la  d z ie c i  
w y d a w a ć  b ęc  
i  S y n , F ru m o w ic z
in a r c Ł, p o  300  g r a m ó w  n a  e s o b ę  w  eo n ie  p o  
m k.) z a  1  k g .

R E W I Z T A  C E N N I K Ó W  W  F E S T a U R A C Y A C H  
K R A K O W S K I C H  & iaje s ię  c o ra z  b a n iz ie j  k o n ie c z n ą . 
N ie k t ó r z y  z  r e e O iu r a tb r iw  ju ż  n a p r z ó d  w-yttnay? a ją  ta  
k ie  c e n y , 
w k o r o n a c h
r e s t a u r a c y j  h o te lo w y c h  s z t u k a  m ię s a  w y a W a a s o w a ła  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  p a ru  d n i z 12  K  n a  1T IC 60  ł  d . vs i'd ) 
P y t a i  .y , c z y  i k t o  te m u  r< stauT& b r o w i p o tw ie r d z ił  t a k i  
cenn-.kS C z y  n .a g is f r s t  w c g ó i e  r lc k o n u je  r e w i z j i  c r a ­
m k o  w  i  c z y  k o m ite t  l ic h w y  w e ź m ie  w ie s z ń e  'bezbron­
n ą  ln d n c ś ć  w  o p ie k ę  p m -u  t e g o  ro d ; a j u łu p iis tw e m ?

W e L w o w ie  o tr z y m u je  s ię  w  o k r w s z o r / ę d n y c -h  re ­
s t a u r a c j a c h  w  h o ie lu  Ż o i ż i  lu b  Im p e r ia l w c a le  d o b r y  
o b ia d  z t r z e c h  d a ń  z a  24  K .  U n a s  w  t e g o  r o d z  iju  j a ­
d ło d a jn ia . li z a  g< i s z y  (J iia d  p ła c i  s ię  w y ż e j  30 K  —-
a  z d a je  s ię  n ie b a w e m  p ła c ie  b ę d z ie m y  40  i  w ię c e j, 
je ż e li  n ik t  n z p ę d ó w  t y e b  r c s ta u r a to n ó w  nit p o s k ro m i, 
O c z y w iś c ie  o  n o to w a n iu  c.cn w  m a r k a c h  i k o r o n a c h  
ż a d e n  r e s ta u r a to r  k r a k o w s k i  n ie  m y ś li.

I Y F U S  P L A M I S T Y  W  K R A K O W I E  I Ś R O D K I  
Z  d n ie m  d z i s i e i w y m  r o z p o c z y n a ,  s -ę  n a  c a ł y m  7  ą n  •• o C 7 K. W  d n u  26  b n i. o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  

o b s z a r z e  p a b A w o e - y r n  F o i s k i  a k ż y a  z b i ó r k i  fu n -  j m ie js k ie j  k o m is y i  B w iń a r i.e j. w t ó W e  z  z a p r o s z o n y m i
d u s z o  r«a c e le  o b r o n y  n a r o d o w e j  n a s z y c h  k r e s ó w  I U ł..o g * ia m i ^wojmŁOwc ścL N a  p o łs ą d k u  d zi n n ym  b y le

i i - i  11 .  „ __ , „  „  sp raw o zd am e  n acze ln eg o  lek a rza  m ie jsk ieg o  o s tan ie
z a c h o d n ic h . A k c y a  p o d  n a a w ą .  1 - / d z i e a  o b ro n y  ep jdom jj ty fu su  p lsn -ls tcg o  w m ie śc ij i o  ś ro d k ach  
k r e s ó w  z a c h o t.n lc h * , z a s a d n ic z o  t n m ć  b ę d z ie  d o  ! za rad czy ch , k ió re  r a l t ż y  zas to so w ać .

W  r o k u  1819  b y ło  w ś r ó d  m ie js c o w e j  lu d n o ś c i 1218

le c z  rnężu m u s i z a b ić  k o n ie c z n e . .
O d F n i i ia s z k a  u d a li s K  G o lik  i P le w a  es. d a ls z e  p o  

szu k iw -a n ia  d o  .Jęd rasa. T a r a  r ó w n ie ż  n ie  zasts-U p rze*  

z y  z  T - e s u m r a m y P  ju z  n e p r z o o  w y z n a ^ a j ą  ia - c iw n ik ó w , a le  j u t  v y c ł u d z ą c ,  t p e t h *  p ra u asd vfc  M
v ,  a b y  p o to m  t y l e  b r a ć  w  n u r k a c h ,  i le  b ra li p o d w ó rz u . O a r a z u  r z u ć iii  ?)a  T ^ d o ż y ł  F  in a s - k a
n ach . T a k  n p . w  je d n e j z  p ie r w fc.z o r z „ d n y c l b o jk a , G o l ik  s t r z e li ł  z  k u r a b u u  1 p o ł o ż y ł  r ^ a M S z k -

- - . - - - ■ ■ tru p e m  n a  m '*-jsce Z a d c w o n w s z y  s w o ją  z e m s tę , n a ­
p a s tn ic y  o d d a lili  się .

N? r o z p r a w ie  U ó m a c z ą  s ię , t e  b y l i  o b a j p ija n i f 
d z ia ła l i  b e z p r z y to m n ie . Z e z n a n ia  ś w ia d k ó w  p r z e o e ą  te ­
m u, z r e s z tą  c a łe  u p a r ic  i '- .o i.se k w e tn e  d z ia ła n ie  wt 
ś c ig a n iu  F n m a s z k a  w s k a z u je  p o r lt p o w m r e  p la n o w e *

ł ó j

Wiedeń- 29 Bitego (PAT). »DaiIy Maił* dc 
fcosr ł  Ikuiblraa. że tam i -w Cork przyszły) do po 
■ważinych nyfe tJCEcA shafeinistów. Frenełt za- . p a r u ,  Pzwecyi
prowa 1:0  staa oblęieria n i l  ca’ą Iriandyą i nćast wv.rosła flota Vłor,h i Eolandyi, g-ły fran-
wpre-wa-dził ua nowo oemizurę. Wiełu Bk-ftini- ciutka aoz.uaLi tylko liiewieliciej zmiany na gor- jB 1 y ra e 5 k i  spe- d? ważne dzi o nar Ao-we

. < ( VlA.nl»ni 1 Ł/vr» . Th?.!-z*nń r\Kr/VT*i yr Attr *7o /
37.0 .

d n ia  8 m a r c a ,  z a ło ż .iu o  j e d n a k  o d  s t o s u n k ó w  w  da- 

i .e j  m ic js c o iw o fc c i p r z e n ią g n i a  s ię  t a k ż e  n a  d a ls z e  

d n i  m ie s ią c a .

O d e z w a  r e k t o r a  A k a d a m i '  U m ie ję t n o ś c i ,  d r a  M o ­

r a w s k i e g o ,  d o iw ó d c y  f r o n t u  ś l ą s k i e g o  je n e r a h a  L a -  

ta n ik a  i p o s ł ó w  ś lą s k ic h ;  k s .  B r a n d y s a ,  k s .  L 0 r.d7.i- 

n a ,  d r a  K u n i c k i e g o  i  p . B o b k a ,  z w r a c a  s ię  d o  s p o -  

f o c z e ń s r  w a , a b y  j a k  n a j u s i D i e j  p o p a r ł o  s t a r a n i a ,

podjęte jrzez miojscowc komitety zbiórki. —  Już 
Brazylii pc-dwoiła się, a Portugalii potroiła się rliwiłi obecnej uważai można wprawdzie wynik 
w tym samym c-iasie. Z flot alianckich doznała zbiórki — w ^ le  r adciiodzacych wiadomości z ró- 
poważnej redukcji mary narka grecka, bo z prze żnych stron tolski za korzyaśny zarówno poi
szło 800 tysięcy ton rejestr, brutto spadła na 
niespełna 350 tysięcy. Również o 300 tysięcy  
zmniejszyła się flota Norwegii, dawniej kro-

w z g i ę d e m  m a t o r y a łn jT n ,  j a k  i  i d e o w y m ,  g d y ż  a k ­

c y a  z b i ó m  p o ś r e d n io  p r z y c z y n i ł a  s ię  z n a c z n i e  d o  

p o d n ie -s ie n ia  s a m o w / e r lz y  i  p o c z u c i ą  o b o w i ą z k u

cząca na trzeci jm miejscu, dziś zdegradowana narodowego, oitniniej j, o zadań run jest wspi łdz.biła
na siódme. Z dawnej floty nieuiiecklej, wv- 
szącej 5 milionów ton rejestr, brutto, zostało 
niespełna trzy ćwierci milion 1 i to statków po 
mniejszych tylko do tysiąca ton rejestr, brutto 
pojemności; z floty austryaekiej z przeszło mi 
li o rja, zostało niosneLta 40 tysięcy ton rejestr, 
brutto. Zmniejszyły się tak ie marynarki F<sz- 

Rosyt, Danii i Belgii. Nato-

n ic  w s z .y s i k i c h  s t a n ó w  i  z a w o d i^ w .

C h o d z i  o  w s p ó l n ą  d l a  w s z y s t k i c h  l u d z i  w  P o l s c e  

s p r a w ę  k r e s ó w  z a c h o d n i c h ,  k t ó r y c h  w a ż n o ś ć  d la  

p a ń s t w a  n a s z e g o  z  k a ż d ą  c h w i l ą  s t a j e  s ię  c o r a z  d o ­

n io ś le js z ą .
Z a t e m  d o  p r a c y .  P o p ie r a jm y  k a ż d y  1 n a  k a ż d e m  

m ie js c u  s a b d e g i  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  T o w a r z y s t w a  

o b r e n y  k r e s ó w  z a c h o d n i c h ,  k t ó r e  p o d  d z ie ln y m  

k i e r n w n i e t ’ ’ mm p c r .r y o t y ^ n i s y o u a r z a  k s .  J a n a

ł t ó w  an es iz io  w a n c .

jedynego w Poisee p.siiia, poświęconego B;.rawia 
kojarzeuia małżeństw hPG R TuN A “ wyszedł już 
z druku o bardzo bogatij i zajmującej treści. 
Ogłoszenia matrymonialne po 50 fen. za słowo.

o a b a j ' t * n  i T y d z i e ń  o b r o n y  k r e s ó w  z a c h o -

Ikenusieraia kwiiitalui 25 K z prawem bezpłatnego Wydawniciwo w dyskretny sposób pośredniczy
u m i e s z c z e n i a  osłnszYfi m a t ry m o n ia ln y ch ,  w zawiązywaniu znajctności drogą korespondencji;

Kraków, Rynek g ł ó w k i ? 7 Lwów, Legionów 21. przechowuje nadestene fotografio i przesyła do
Warszawa, Wiówk 19. —  Poznań, Krcerską a  iłŁ wypełnienia kwestyonaiyubze i  zapytanie mi. i_.!

a  w m o  p r / y to m n e . J e d n a k ż e  d o  c l  r a z u  c r J c fc i  7d.1r7.e-i 
n ia  b r a k  z e z n a ń  k i lk u  w a ż n y c h  ś w ia d k ó w , to  t e ż  t r y - , 
b u n a i, n a  w n io s e k  o b r o ń c y  G o h k a . d o  k to r e g o  p r z y łą  
c z y i  a ę  i p r o k u r a to r  r o z p r a w ę  o d r o c z y k

C Z Y  S Z P I E G  N IE M I E C K I ?  D c  a r e s z t ó w  s ą d o w y c h , 
w  K r a k o w ie  e d s ta w ic n o  z O ś w ię c im ia  c is k a w e g o  o so b - 
n !k a  J o s t  to  w a c h m is tr z  p r u s k ie j  k o n tr o li  g r a n ic z n e j ,  
s1 a c y o n o w a u y  w  N 1 -wyro B ie r u iiiu , a  zarazeun  u rz ę d  
n i l  (k ry m in a ln y  g łó w n i g o  u rz ę d u  k o n tr o li  w  K a t ,  wl-. 
r a c h . n a z w is k ie m ' M a k s  T a e t z e l .  Z a jm u ją c ą  je s t  t a  o k o *  
lic z n o * - !  ż e  b a r d z o  u r z ę d o w a  n ie m ie c k a  o s o b a  z n a .  
la z ł a  d ę  w  O ś w ię c im iu  „ in c o g i i i t o 11 —  w u b ra n iu  ro* 
l  o tn ik a  i  z  o d p i.w ic d n ią  le g ity m a  jy ą -  W y d a ł  j ę  o a  
p t d e jr z a u y in  w ła d z o m  p o ls k im  w  O św ię c im iu - a r e s z t o ­
w a n o  g o  w ię o  i o d e s ła n o  d o  K r a k o w a ,  -z? s ( ip o z y c jd , 
ż ć  m o z3  t u  c h o d z ić  o s łu ż b ę  w y w in d o w e y .ą  n i' m ie c k ą , 
P .  T a  t z e i  ie s t  k a w a le r e m  ..B a R m k r e u z " ,  e o  o z n a c z * ,  
ż e  b r a ł u d z ia ł  w  e sk a p a n -d e  n ie m ie c k ie j  n a  k r a je  bał-t 
t y c k ie .  j e s t  w ię c  o so b r.il,irm  p r z e d s ię b io r c z y m .

W Ę G I E R S K A  H I S T O R Y A . G d y  ju ż  c z a s y  t . z w . . a -  
t a r s k i lh  h is t o r y j"  n m e ły . p r z y s z ła  t e r a z  koie., na . ,h li 
s t o r / e  w ę g ie r s k ie " , ile . ż e  d w a  k o lc jn "  p r z e w r o t y ,  
c z e r w o n y  i  b ia ły ,  d o s ta te c z n e  d a ją  d o  n ieb  p o le ; n a  
W ę g r z e c h , w o b e c  c z e r w o n e g o  i (b ia łeg o  ce ro m , w s z y s t*  
k o  Test m o żliw e . W c z o r a j  K r a k o w s k a  p o l i c j a  m ia ła  u *  
c z y n ie n ia  1  je d n a  t a k a  fa » w « ty c » n ą  w ę g ie r s k ą  k isto- 
r v ą .  P r z y je c h a ł  n ie d a w n o  e trtsu n k o w o  d o  K r a k o w a  
z ' B ł łd a f e s z t u  ro b o tn ik  P o la k , m e ta lo w ie c  z  ze  w  od u, 
J3.1 W io c h  z ż o n ą  W ę g ie r k ą  i ż y ł  —  .'.sobie m« k o ,  
jn u "  —  s p o k o jn ie , t e m b a id z ie j .  ż e  ż o n a  T f ię g ie r k *  ż a d ­
n y m  in n y m  ie z y i .i t ,m „ u c n it u d a " ,  a n i n i*  m ó w i l i ,  a a |  
g o  n ie  r o z u m ia ła . .

A liś c i  n ies-n o d rian i*  p r z y b y w a  O D e g d r  d o  f r a k o w a  
driuru  ż o n a  W ło c h a -  j a k  ś ie  ..k a z u je ,  b a r d z ie j  praww* 
w it a  m i  p ie r w s z a , a le  ró w n ie ż  W -ę g ło rk *, ) —  p r o « t*  
d o  m ę ż a . A  ta m  —  r y w a lk a .  W  " g n is c e j  n ie w ie ś c ie  
z a w r z t t o  . .T a k iś ?  —  p o c z t k a j ,  d o w ie s z  s ię , c o  V  y  
g ie r k a  z n a  z y ,  z a p ła c is z  m i z a  tą  z d r a d ę " . N a r z ę d z ie  
z e m s ty , je d n o  z n a jr i i  b e z p ie c z n ie js z y c h  —  ję z y k .

Id z ie  p r o s to  d o  pi l io y i  —  p r a w o w ita  m a łż o n k a  ł  
m ó w i p o  n ie m ie c k u . „ T a k  i t : k  —  m ó j n ą ż ,  ł e r  zd  a j-  
r a ,  to  ł io ls z a w ik . M ało , ż e  b o ls z e w ik  —  a le  a g it a t o r  
b o ls z e w ic k i;  m a ło  ż e  a g it a t o r  —  c z o r w a n y  d e t e k t y w ;  

k o id .o lę  is tn ie ją o y c h  d o m ó w  n o c le g o w y c h  W a r u n k i m a ło , ie  d e t e k t y w  —  r .a tu ś  i m o rd e r c a ; z a b ił k»*ę z a  
ja z d y  k c - e ją  i  s t - ,s a n k i p a n u ją c e  n a  u v o r c a c h  s p r z y ja - j  i je s z c z e  in n y c h  lu d z i1 . A n o , w o b e c  ta  icn^ o s  irze n , 
ją  s z e r z e n iu  s ię  c h o ró b  z a k a ź n y c h .  N a le ż a ło b y  z a b r o n ić ■ p o b c y a  u w ię z i ła  W ło c h a . C c ś  ta m  w te m  j e s t  p r a w i 
n o c o w a n ia  w p o c z e k a ln ia c h , p r z e s t r z e g a ć  w ię k s z e j  d y , b.» A T och  sa m  r m y j n a l  ż e  _ is to tn ie  ca ;ow  
c z y s to ś i- i ,  za p r o w a d / .ić  kon-trolę p rrflró żn ych  oi-az ogra- ! B c ii  K h u r  i. b y ł  a g i t a U r e iu  i n n e z a l  ‘i#  bo s z e w ic k ie j  
n ic z y ć  m e n  o só b . k t ó r e  t y lk o

. I O  lTUNA" liutyćhczas zamieściła około 800 
ogłosień aatrymctualnych.

W Nrzo 11 zamieszózony jest zajmujący m y tu !  
pióra Dra St. Karkiewicza,

p r z y p a d k ó w  d u rn  o lc n  ir t e g o . OcJ 1 s t y c z n ia  1920  do 
22  b m . b y ło  w ś r ó d  lu d n o ś c i m ie js c o w e j 280  p r z y p a d ­
k ó w . W  r o k u  z o s z ły m , w  ty m  s a m y m  o k r e s ie  c z a s u , 
b y ło  624  p r z y p a d k ó w .

U d e r z a  w  ty m  r o k u  z w ię k s z o n a  ilo ś ć  p r z y p a d k ó w  
c h o r o b y  u o b c y c h . c z e g ó ln ie j  u  p r z y b y ły c h  z e  
w s c h o d u , o r a z  z  s ą s ie d n ic h  p o w ia tó w , s z c z e g ó ln ie  k r a ­
k o w s k ie g o  i ,  p o d g ó r s k ie g o .

N a jw ię c e j  p r z y p a d k ó w  t y fu s u  p la m is te g o  s tw ie r d z o ­
n o  w  d z ie ln ic a c h :  K a ź m ie r z ,  W e s o ła ,  P o ć g ó t z e .  R e fe ­
re n t  p o d n ió s ł, ż e  s ta n  w y w o ła n y  w o in c a y m i s to s u n k a  
m i, j a k  z łe  i n ie d o s ta te c z n e  o d ż y w ia n ie  s ię  lu d n o ś c i, 
b r a k  b io liz n y , m y d ła , w ę g la ,  n it-d o s ta to rz n e  d o s ta r c z a  
n ie  w o d y  w o d o c ią g o w e j,  a  c o  z a  te m  id z ie  n ie m o ż n o ść  
u t r z y m y w a n ia  c z y s t o ś c i  o s o b is te j,  p r ó c z  t e g o  b ru d  i  
n ie p o r z ą d k i  n a  u iic a e b , p la c a c h  1 p o d w ó r z a  h ,  poci.ą  
g a j ą c y  z a  s o b ą  iru d  m ie s z k a ń , w sz> s t k o  to  s p r z y ja  
s z e r z e n iu  s ię  e p id e m ii. P o d ,,la w ą  w a lk i  * c h o ro b a m i 
z e k a ź n e m i j e s t  w a lk a  z  b .n d e .n , s z c z e g ó ln ie  t y c z y  s ię  
to  t y fu s u  p la m is te g o , k t ó r y ,  ja k  w ia d o m o , s z e r z y  s ię  
z a  p o ś r e d n ic tw e m  w s z y .  V  o t o c  t a k ic h  w a r u n k ó w  n ie  
m o ż n a  6ie  d z iw ić  s z e r z e r iu  s ię  ep  d e i m .

Z e  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h  n a c z e ln y  le k a r z  m ie js k i 
p o d n ió s ł jp r e e d e w s z y s tk ię m  k e m e r z n o ś ć  le p s z e g o  z ą o  
jia tr z e rd a  lu d n o ś c i w  v c d ę ,  m y d ło  1 la r u e  m ożne-sei 
k ą p a n ia  s ię , d a le j  k o r ie c z n o ś ć  d o k ła d n e g o  p r o w a d z e ­
ni! p r z e z  p o l i c j ę  m e ld u n k ó w  o s ó b  p r z y je z d n y c h



Borne iziakk, 1 Marca. Nt, 54

mcwrzo przeczy, tTiieidząc, ie  te bistnrye żona powy-| 
myślała z zazcLośei. Oczywiście jednak jego zaprze* 
wenie, te też nie żsJen dc wód. więc policja ai do 
wy; śnienia spr i wy zalrzyrra a go w areszcie.

WŁ AM V W ACZ SCHWYTANY, Wczoraj do mie­
szkami p Schwarzów przy ul. WI. Warneńczyka w 
Podgórzu dostał się włamywacz i zabrał znaczny łup 
w garderobie, bk-Użwe ita., wartości OO.OOn K. Are- 
idMw.uo g-o jidrak i znaczną część łupu odilrano. 
V» ; n ywacLom lył. jsk się okazało, 42-letr.i Józef 
Waluta, stary wytrać.ny włamywacz, apasz urodzony, 
tpryszek nkwal ->(] dsieeka, mający za sobą w swej

„j^EOSTAW lCIELS POLSCY NA ZJEŹDZfE 
CZ^. łV. KRZYŻA. (Tel.l Na zapowiedziany na dzień 
-  marca zjazd międzjT.art dc wi j Ligi towarzystw Czcr- 
sgonego 1 rzyia w Genewie Km-itet główmy polskiego
Towarzystwa Czerwonego Krz.ża wydelegował w cha- [ ..
rakterze przedstawić ieli pp. Jrtlmę Padcrewoką, ile- W arszawa, 20 iufcogo (PAT). Pruto W olffa 7)0- 
lenę Biajiingowm, dra Józefa Zawadzkiego, posła dia datą nastom iiącą eniuoicyacyę ©o źródeł urzęd'0- 
Gec&łswa JKussnern i prcf. Stanisława Laskowskiego - ’Pilot OTriei ̂  1 « ,1 „1. f ,   J-S. . ________   r,' , -

P a t o i k i  w  s p r a w i e  o b w i n i o n y ?  

p r z e z  P o l s k ę  K i e m s ć w .

P rz e d sU iw ^ id e  po lsk ieg o  C zerw onego  K rz y ż a  w y je ­
chali ju ż  d o  G enew y.

ZA U JĘCIE PPORUCZMIKA ZYGMUNTA EYSMON- 
i A, oskarżmego o rabunek i morderstwo, minister-

f  donoszą,*aryerze już kilkakrotny pcjyt na zamku wiśnickim. • Łtwo spraw wojskowych, jan z Warszawy d 
Taki df św iadczr ny. a jeni ck da! się złapać. wyznaczyło 10.000 mk nagród v.

MLCDOCiANY STRY CHOWiEC. Wczoraj na strych j Jb.NERALNY DELEGAT RZ/jDU dr Ka%imi
domu 1. 14 przy ul Boni-rcw-kiej, zakradł się, otarar}- 
■ty drzwi wytryi Łem, 15-hini oprys ek Kaz. Wójcrs 
I rczpoczął pr spodarkę Odirwawrzy kłódki od czte­
rech prze as ialńw strychowych, zebrał ze wszystkich 
bielizny sp*ki wał ją do jea,„'.gc tłunioka i zamierzał 
»ię uh tnie, gdy go właśnie przychwycono.

Z KRONIKI KRADZIEŻY I DEFRAlDwCYJ. Wczo­
ra j  aresztowano 88-letriego Józefa Palika, oddawna 
poszukiwanego wt mywa cza. Był on ostatnim nicuję- 
tym z sześciu hultajów, którzy w przeszłym roku 
włamali się qc marazmu wo-skcrweco ohregowege, 
urzędu gospodarczego przy ul. Bosartricj i skradli
tam znazzną ilość tytoniu który sprzedali następni* - . . .  .
K  9> 1.000 K. Pięciu z nich już od doóc dawna siedzi P™ auresem Dcboiy Janczar, a były wysyłane z Ja- 
pod kluczem, szósty de stał się teraz. roeławia przez niejakiego Kaaba. Tegoż dnia w maga,-

Finra „Tęcza.** zawisdcn.ila policyę. że 20-ielnis, *>'“•«! urgędu pocztowego zakwestyi nowano 50 pali 
Helena Putówna spizemewderzYla I4.ó0t) K i zbieMa. ubrań, tamże adresowanych. Lbrania skonfiskowano.

 ̂ Śledztwo w toku.
l o.JKA POUCYI 2 BANDYTAMI. Jak -i m  tele­

fonują, na Zniesieniu pod Lwowem przyszło wczoraj

- - -- RZĄDU dr Kazimierz Ga 
łeckj powiódł dziś do I.wowa z Warszawy.

ZMIANA W D. O. J. WE LWOWIE. Jak nam 
telefonują., szef D. O. J. wschodniej Małopolski, je­
nerał Eini) u o ł o  g ó r s k i ,  opuszcza stanowisko, 
powołany na szefa d oporna/mantu do Warszawy. 
Na jego miejsce przybywa jcriepa] Adam N o w o ­
t ny .

SKŁAD MUNDURÓW WOJSKOWYCH. Teł. nam 
ze I w ił,a . U niejakiego Joachima Wanna we Lwowie 
analozioru składy mundurów wejskowyrh, jeszcze 
arstryąckii.b. Mundury pizycbedsdy codziennie pocztą

K O M U N IK A T Y  ł Z A W IA D O M IE N IA .
Z TOW. PPZYRODN. ."VI KOPERNIKA. Pierwsze 

poni idzenie naukowe odbędzie się we wtorek, dnia 2 
marna o godz. 0 wo.czor w sali Zakładu zoologicznego 
<ui. św. Anny 6). Na porządku dziennym- 1) Odczyt 
ii?  Leona Kozłowskiego ,.Ż Ładań nai paleolitem w 
Polsce**. 2) Luźne kwmn.IX.aly. — Goście mile widziani,

2 TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Obecna 
*ystawa obrazów i rzeźb w pałacu Sztuki fpl. Pzcze- 
1>«A;,ki 4j potrwa jarzcr.c flo Unia 11 marca br. Y7
iiedz p]ę. dnił 14 marca zostanie otwartą mma wy- i  ̂ -
łtawa, na ktfaą dzieła radeyiac należy najdalej do 8 Oie ezynsku-go. Do prozy lyum wy orano pp.
»arc-a. toczne bilety wslępu na rok 1P20 i premie za i ^  P.r5  P^LJ^.sWegr, Jasińsfae-
rok 1919 m.._na odlicrac w stkietaryacis Towarzy- V ,,1 - Kefer.it o ooecms syAumyi na ŚiąJ ku _(iCoZ.y ó; k'i,i wyglo.iił p. prof. R. Garlicki, kio.y

w nocy do bójki między b.tadylaini a policyą która 
chciała prztszkodzić bandytom w dokenywanem. yl:> 
fnio włamywriiiiu. Dwócli pelieyantów poważnie ra­
niono. Ostatecznie senwytano jednego z bandytów, 
niejakiego Mendla Hammera Drugiego ujęto nad ra­
nem. Inni zhiecli.

. . . . .  —  przewodni rzacy mc , .  . . . , ,
Zygmunt .Mi.ywalt. za.stępca pnzewod. inż. leksandw ^ cu T*™ ™  j1i5lUl, na cele plebiscytów
Kruegcr. sekretw z inż. Tadeusz Rogalski, skarbnik? Onągcinj aresztowały władze M chała Tana siew cza.

oprawcę miejskiego pod zarzutem, że sporz. cłzał z 
które rprzedawal. Pciiiadto 
koóskicm karmiono niero- 

ey. Wr sprawie tej toczy sie
śledztwo,

KATASTROFA KOLEJOWA. Z dyrekcyi kolejowej

arb. 22P w  stosunku między Polakami i Niem­
cami rozpatrywać jako kw estyę prawniczą na 
gruncie naprzód faktów, a potem interpretacji 
■jrzedewszystkiem siunego artykułu 253 trak­
tatu pokojowego, następnie konw cncyi polsko- 
riiemieckiei z -i października 1919 roku. Zarztif 
złamania um owy jest zatem z czysto prawni­
czego punktu widzema lekkom yślny.

Nieostrożnością jest w ystępow ać z takim za­
rzutem z tej strony, która przez pogw ałcenie  
mieczem neutralności Bel c ii w zięła na swoje 
aitmitfnio poderwanie na całym św iecie wiary  
w prawna i morainą raoc traktatów m iędzyna­
rodowych. Już jednak z genezy układów m ace- 
styjnycb, do których im iyatyw a  w yszła  ze 
strony Polski, a  których celem dla polskiego  
rządu było uzyskanie ochrony od represyi 

uwolnienie skazanych, zw łaszcza z powodu 
powstania ptrfskięięo ca  Górnym Śląsku (to "wy 
m in ie  zaznacza art. 6 umowy, tudzież wstęp  
do niej, który mówi, żo o on rządy zgodziły się 
na to, aby przedfcwnzystklcm unormować w y - 
I uczczenie nn w olność osob, uwięzionych przez 
obie strony wskutek powstania polskiego), w y ­
wnioskować możną, iż nie mogła być zamierzo­
na w układzie tym  jakakolw iek interpretaeya 
traktatu pokojowego. W  jaki zaś sposób miaŁa 
i ma nastąpić interpretaeya sam ego polsko-rie  
.niccklego układu am nestyjnego, postanawia 
artykuł .11 tego układu. Twierdzenie natom iast, 
jakoby Polacy zrezygnowali w tym układzie 
z praw, wypluwających z art. 22S trakzani po­
kojow ego. jest pozbawione wszelkiej podstawy  
zarówno rzeczowej, jsK i prawnej.

WZNOWIENIE WYDAWNICTWA1
r

Bki u.ż. Józef Marcisz wfKi. Kcmisya retidzyjna: Inż. 
Etani-daw Kaiser, inż. Yładytlaw CŻaiuck, i i i .  Feliks 
F itsc h an . , telcfomiją nam- Wskutek przeoczenia sygnału kolejo-

2  KONSUMU PROF-EPCIiOW Z powodu nasAdto-i " T * ," -  ftac?i o?*?"6" 1,11 -Ś!^ u 9 io,W‘'3Łiin- ‘ a' 
r  oanidowej w ln e zgromadzenie członków konstmu Vm- ° J P * Z' ® min\ A , » n° n*profesorów odłożone ua środę 3 marca o (i i ooł I z” rołrilc. nadchodzącą pcciąf osobowy Nr 2-11 na po- 
iwent. 7 wieczór. • "Tg towarewy Nr. z-f-2. fzeeciu p nlrozny -b, 2 pra-

WAI NE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZWIA7 KU ':ow,,iJ25w bolojo^ -oh i l  konduktor odniosło łebki* 
POWSZECHNEGO ARTYSTÓW PO-,SXil H o d b ę d z i e W‘l gT  ."f^odroncę Praeszkodę usunięto 

dniĄ 13 marca hr. w Df-mu artv^tówM o tr*?7 ^ °  rano. Sifdyłwo w (dku. 
poi -i, lni’1. w  raU  r i r u t t c ^ T  t i  ° ! T J 0JSK0^  Af NT ARESZTOW/NY.
walne zgronulMiiia odł Lk 8iq togo iaa,*ge dnia m *e.StaniBławo»a; Ąrewtowuio tmaj Wiktor*
godz. 6, bez względu nr ilość uczc^inB-ćw ' -stiuks ajenta biura wywiadowczęgo priy ekspoir

WYKLaDY W DOMU- ARTYSTÓW fu>'m frw n„ turzp P 0  >■.1T htanisławcuie, pod Wrzrutten, że wy 
Cha). Dzis (niedziela) .1 Wieczór wtosl-o‘‘ 7P w 'T),v„ 17,115211 rozn.arte kwoty oil różnycb osób z tytułu za 
działem Jana BktntycLu<po (..Fragmenty * Włócb“' ! tn?» ’*7w,^ la Pe"'n>-’h czynności. Kostiuk był w 
j»r (leKcya) i ar cPer. Wandy llundrichówny ( o n Z l - ’ woim cz*t:® ° ,I0er&31 *m a  uŁ,aLlsl iei 
ne wlosk e ,.cai:.zouv“). Pcidcdtiał- -k: art. dram. T*- 
ńcasz Bialkówski: „1’dzye Leopolda Stafrj“ (godzina 
recytacyi). Wiórek: Feidynand Hoesick. ..Wpływ S:o-

t  ADOLF WŁADYSŁAW INLENOER, o ktorrgo

wacKiogo r.a "wspólczf fr.-ą poezrę poiiką1, część III:; * ,5a)Pr
we I wowće donieśliśmy wczoraj, był jednym 
■sowitszy :-b i najdc świadczeńszyi h kcrcepón-

..uLivu,.iNirM sswuiia: jozet rJacfr . i  ocii “‘m guzie uiwoawem uiięi i fcv.ej uiieiigeticyi i zmy- 
w-yfeolejef-cy“, część VIII: Wilie. — Początek "wyfela- T‘Jwi oryouta/.yjnemu w spiarach bicżąeej polityki, 
do« o godz. 710 wieczór. zajął bardzo wybitne staniwńko piko korespondent

W KOLLGGiUM WLKf.ADÓW NAUKOWYCH  ; parlameatarny do dzienników polskich, zasilając rów-
(gynek gh A B. 39̂  odbędą się następujące wykhidy:! nV'7*#?'in ê *W0Jc"n P^reai cz«aopisma francuskie i nie- 
W pełnj&działnk, 1 marca o gedz. 5  ̂ pop*>ł.; iYuczor wicuki^. Zawrze żartował stanowisko polskie, strzegł
# a ty ry  ze w spół•idzm łem  a r t. d ram .i * • - - Z VI m. Noskow- J 1|rt*resćw kra;u i narodu, rozporządzając przy tern 

rC(l ■ detkonafemi infurmflcynnii ze wszystkich klubów pai- 
icnniKai„. l*n.en,amycti, a przc-dewezystideIu z Koi? poiski.igo, 

Niezwykie praccwity publicysta, znalazł jeszcze 
dość czasu, aby wr-17. z dn-ra Augustem .^okołow-sLim 
wydać, ..Historyą Polski" Wydał nadto kilkoioruowy,

£ * & ° J  bańskiej, -raś o prdz. V wieczór
Łail uaaciicr: Juciaowlc.z jrko poliU-k i dzienmK*ri 
we wtorek.-2 marca prof. dr Józef Plaołi: Cygan ery 
Mtystyc/.no-literacl a (f. V> e frencyi). Wq Czwartek.
< marca prof. dr Maryan Eryjkowśki: .Arcydzieła li-
teratury światowej. (Liiyka hebiajsha). W^sobcte 6 '"ały Błownik niemiecko-polski i o- los ił szereg 
m rca prof. dr Józef Reiss: Robert Schumann (z iliLdr. I Py'»iikacyj o przestrzeganiu czystości języka pohk:- 
ciuz.). Początek o godz. 7. wieczór. . ’ go.

POTRZEBA NATYCHMIAST ZDOLNYC7! MUZY- b-dfcłflft oosló-y purinmentarnych, przodeMszyst- 
KÓW no wzmocnienia Oikiistry Szkoły inwalidów htem p l̂ kich. cieszył się yy-ieilorm zaafanjom i uzi.a- 
wc-jennyeh w Krakowie. Waiurid nadzwyczaj korzy- Pi

y y y c n :
ja:!c wiasdonrio, w  zdstawieniu luily praostęp- 

ców  -wajermyioh wzjęfa ukSział rcróiiież Polska. 
łdtÓTa obtrinta o popełnienie zbredni wojennych  
aż 51 osób. Żo Poifeka- ę j n z o c i s i p o d - o b n y  
bro-k, o  tem jucż prasa (polska w oeiatoikh ciza- 
sa-e.h pi wyniosła roaiuaite wiadom ości. W iado­
mości te jo d n a t pooząukKW-o nie w ydały się  nam 
prawdopodobne, poniew aż F-oiaoy Ereaygno- 
wali zmpełnie i  form alnie a jgaw , wypływają- 
cyich n art. 228 do 230 traSdtatH ffx?kc-fjowego.
Njem iecko-pojski ukła*1 ^imilostyjny z. d a la  1-go 
pażdiziwnMća' 1919 po-ifcanawia 'bowiem w  art.
6. tao kiarżlda t e  stron ca wTwa iących irnow ę u- 
d ch /a  Hupetiwj w oln oM  od kar tza fwtszą-stkie 
dzyny, popełnione- pnaed* iwejśjc.iom w  iy e ie  togo  
układu, sądownie lub dyseypim arnie 'karygo­
dne, a  odiiuSząLO się do działalności w ojsko- 
w ydłj .polityiczinyicb Vuib nnrodowycih na nieko­
rzyść isnręjpj stroraf'- Ju:ż sam tokst tego poeta 
mówienia nie pozostaw ia w ątpliw ości, że  tem  
saiment rni-aly b yć Oilijęte am ncstyą w szystkie  
bez Yćyjątiku ozątny matury- w ojskow ej, .polity^óz- 
nej lub narodowej, popełnione przód toejśeicm  
w  ŻĄlcie układu, w  jakimikolwdek cfcaisfe na ob­
szarach abu pafwstw. Sztózesólnic dokładnie o  
ntawianą była  pom iędzy niemieelcimi' i polski­
mi praedstawlcielnimi przy obradach, które <Jo- 
prow w io ły  d>o zaewarcia układu, wteśnie siira- 
wa rozciągnięcia tegoż układu ssa nleiriecklc-h 
urzędników i oficerów, którzy w  ozasie wojny 
znajdowali1 s ię  w  Kongresówce i  z  wJjraźnjSn 
powolank m Się na. pcisfaiiOTtuon-i-a traktatu po- 
kofllow iego, odnos'zajoe się  do wydania winnych.
Polscy iielega.fi: ipodfeokre-taiTz stam i Wróblaw- 
ski i Iowie Drama no j Korfanty ośw iadczyli 
ri-cnńodkim delcga-ltmi von Simsonowi t p. Lor- 
chenfc-łdówi, że trudno fcyło uzyskać aprobatę 
rządu na tak  daleko idąjce posten-JWTcnie, ale  
trkoncy to im się  udało. Jako przykfcuł rozcią­
gnięcia a 11 m o stp  przetoczono sprawę byłego 
&7jofa ndminfetracyi cyiwUnej tran K iiesa , znaj- 
liiii^loeigÓ się  abUosiie na 'BSei-e wino.jgdli, a o k tó­
rym delegaci polscy twierdzili, że rząd ich za­
mierzał dom agać się  pierwratjiie jogo w ydania.
P r z y  podpisaniu zatem układu, jalr to idem i c c - ! Uj^dniuuILie 
cy d elegaci każdego ctaesu przysięgą stwierdzić 
mlógą. isin iala zupełna i jasna zgoda co do t e ­
g o ,  że P o l s k a  w edług art. 6  układu, rezygnuje 
z praw przys.5trti.jąjcych jej z  m .  228 traki a t-u 
pokojowego. Wypaidki żw ykiyeh zb~odni, któ­
rych układ1 am!nKrtyji>y obejm ować n ie  może, 
byłyby co prawida moaliwe, choć polska lista  
winnych pftjltactea tylkjo w  spci#śb po wierz­
chowiny i ogólnikowy oska lżen ia  rządu pcl- 
skiego,-wynika^ z nich jednakże z  całą  dokład­
nością. że przynajmniej w iększość oowm ień n ;c . .
odnosi- s ię  do abrodrJ zw-dMjiah. lecz p r t e -  Hm«nder3luę pr- ?38iębiorstwo wyrobów n^-garmy 
, , , . J l potl firmą V ancierber.q-p.ra zakłada w Gdańsku wieika

stępsiw  natury  whtygran.oj i- wrajskowej. Wy-1fabrykę marga; ny Z: upiło one w tym celu pwną  
s t a r c z a  t u  ™ k a z a ć  n a  uo , ż e  n a  ła ś c ie  z n a j d u j ą ; mee-zj-nną fa lry k ę  w  G da4dka, ictorą  p u ^ u  w ru rb  w
się np. jen, von Beseter i wspom niany w yżćj i r r  ™ m a -BAWhł.MA W GDANbKU. (Tel.l N a pokładzie par

„ i i u i y s r a  k r a k o w s k H g o
W łatach 1901 i- 1902 w\-dawałem w Krako- 

wte dziennik popularny ilustrowany pod tytu ­
łem: >Kui-yer Krakow'sici«, ostatnio pod reuak* 
cyą p. Kazimierza Bartoszewskiego. j

W ydaw nictw o to zawiesiłem  czasow o z  po­
wodu trudności osobistych i przeszkód w  kol­
portażu. zastrzegając sobie t a i  wobec władz*1 
jak i ogółu, prawo do tytułu i podjęcia napo- 
wrót wydawnictwa. Mając zamiar obecnie pod 
jąć na nowo to w ydaw nictw o i utw orzyć w  
tym  celu silną finansowo spółkę, w której sam' 
wezmę udział z większym  kapitałem , z a p r a ­
s z a m  niińejszem osoby, któro zajnu&resow?. ; 
łyby  .się tym projektem i chciały wziąć udział* 
w sfinansowaniu tegoż, aby zechciały p oyzu -j 
mieć się ze mną, na razie listownie. 17IG 2- 

JOZEF OLSZEAA SKI 
/iakepane —  W illa »Jasna<..

D ifal ekęmomHmw*
KURSA GłFŁDY KRAKOWSKIEJ.

z dnia 28 la tego 1920.
Akcyc To w. IiŁndL 1 pizr-nu:

Bank Przemyślew-y
Traarakcya

Polskie Tow. handlowe 
Ziel i-nit-wski
..Górka' fabryką cer.if-r.tn 
Gsl. akc. zakłady góra Pirisza 
,,Ttpcge“ Iow. dla pTzcćteięb. góra.

7Valuty:
Marki uiemińfkie 
Ruble carskie po 1"0 rb.
Kuble carskie po 500 rb.

liaDfakoT*
Dolary nmenk.

BsrlLn

Praga
Trarsakcya

588*— 625*—
&«*— Coo*—
4:50*- 496*—

la00‘- 1300*-
1-2Ó0*- 1325*-
187?- ltejra
21ti0*~ 2200*-

86C‘— 262*—
2 * j - ?55‘—
247*-=- ?57‘—

251*—
£15*— 225'—
301"— 820*—
238‘r - 24S*—

242*75
235*— 245*—
242*— 240'—Transnkcya

SZWAJGARSKIE KURSA DEWiZ z dnia 27 bnw 
Berlin 6‘2b (t a"', Wiedeń 2'35 (2‘40). Praga 6‘45 (6‘5ó),, 
Holandya 228 (229‘59), Nowy Jork 220 (0201. Londvn 
20*95 (21*021. Paryż 4:1*90 (43*70), MedyJan 38*50 (33*70) 
Bruk.-cla*4.ri-25 (45*75), Kopenhaga 03 (92), Sztokholm 
lJt?50 (116), f hry.styaiiia 107 (107), Madryt 101'15 
(107), Zagrzob 4*50 (4*00). Kraków 2*75 (2*i5), Buda- 
pc.-zt 2-3<l (2*30).

FABRYKA MARGARYNY W GDAŃSKU. (Tel.)

szef adminfclire :yi yoc^ Krie&, któ -ym fearrica owca w ,.Ja« p„ vbv}o (lo Gdańska S0Ó bali baweł- 
się -grabież, wytmiutszame i nrszemenra rabryn,
NiemŁe-dld: rząld w i d ż i  w  tem w ięc jasny przy

R n s c B l t o t  H K ę f e s y  

la^Mgngp jejjMM a KreWa.
W  m y ś ł  o e o w ią z j j a c e g o  d o tą d  .■or.p-jną<i7onn» 

b y łe g o  i i i i i ł i s te r s łw a  r o b ó t  p u b lic z n y c h  z d n ia  1 -go . 
w iz e ś m a  1917  r .  D . p . p . N r 3 6 9  i poloc-jni.T F aA - 
s t e  o w e g o  u r z ę d u  w ę g ło w e g o  w  W a rs z a w ie ,  m s p e -  
k tc ra J t w ę g lo w y  z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  pczem y- 
s łc w c ć w  fa b ry c z n y c h ,  r ę k o d z ie ln ic z y c h  i t .  d . ,  i i  
c d  d n ia  n in ie js z o g o  o g ło sz e n ia  w s z y s tk ie  p o d a n ia
0 p rz y d z ia ł  w ę g la  p rz e m y s ło w e g o  z z a g łę b ia  d ą ­
b ro w s k ie g o , k ra k o w s k ie g o  i G ó rn e g o  -ś lą sk a , ja k o  
też  k o k s u  i w ę g la  k u z ie n n e g o  d la  c e ló w  p rz e m y ­
s ło w y c h , w lo s z o i  e b y ć  m a ją  w p r o s t  d o  In s p e k to ­
r a tu  w ę g lo w e g o  w  K ra k o w ie ,  u l ic a  -S ław k o w sk a  
L . 1, i  to  h a  s z e ść  ty g u d u i  n a p rz ó d  (to j e s t  p rz e d  
15 m a rc a  n a  m a j,  p rz e d  15 k w ie tn ia  n ?  czerwiec
1 t .  d ).

Z g ło s z e n ia  n a  w ę g ie ł,  w n ie s io n e  w sp ó ź n io n y m  
te rm in io , n ie  b ę d ą  u w z g lę d n ia n e  p rz ez  K o sn isy ę  
ro z d z ie lc z ą  w ęgda p rz e m y s ło w e g o  p rz y  I n s p e k to ­
ra c ie  w ę g lo w y m  w K ra k o w ie ,  k t ó r a  o l l ) v w a  s ię  
w p ie rw sz y c h  d n ia c h  k a ż d e g o  m ie s ią c a . .

K a ż d e  z g ło s z e n ie  z a p o tr z e b o w a n ia  w ę g ła  w in n o  
I n o  p o tw ie rd z o n e  tirao z  m ie jsoor.rą  w ła d z ę  a d m i­
n is t r a c y jn ą  I .  in s ta n c y i ,  to  j e s t  p rz e z  ? f t r o s iw o ,  
a  w e  L w o w ie  i  w  K ra k o w ie  pi-zez M a g is t ra t ,  k tó r e  
o w ła d z e  w in n y  s tw ie rd z ić  k o n ie c z n o ś ć  z a z h o d  rą - 

i e g o  z a p o tr z e b o w a n ia ,  o ra z  ilo ść  p o tr z e b n e g o  p rz y -  
W sz y s tk iie  z g ło s z e n ia  b e l ą  co  dc 

p ra w d z iw o ś c i  p o d a n y c h  w  c in o ś n e c i  p o d a n iu  dal 
ś c i ś h  b a d a n o  o rz e z  o s o b n ą  k o n t r o ln ą  K u n i s y ę  
I n s p e k to r a tu  w ę g lo w e g o , a  w s z e lk ie  sp o s trz e ż o n o  
n a d u ż y c ia  k a r a n e  b ę d ą  p o  m y ś li  p a r a g r a f u  2 2 -gc 
p o w o ła n e g o  w y ż e j  ro z p o rz ą -d ze n ia  o iim ste rs t-w a  r o ­
b ó t  p u b lic z n y c h .

Z a u w iż a  s ię  je s z c z e ,  i e  w s z e lk ie  zaniTw  lonm 
w in n y  b y ć  w n o s z o n e  u a  p rz e p is a n y c h , n k  d<u*ąd, 
d r u k a c h  i r a o p a t r a o n e  w  m o rk i  s te m p lo w e , w a r to ­
śc i d w ó c h  m  .re k  p o isk ie b . a  z a łą c z m k i 5 0  fe n .

N a le ż v to ś ć  z a  p rz y d z ie lo n y  w ę g ie l ,  k o k s  i  b r y ­
k ie ty  p o  o trz y m a n iu  z a w ia d o m ie n ia  o p m  d a s d e  
v ,n ts ić  n a le ż y  d o  IY iG k icg o  T o w a rz y s tw a  H a n d lo ­
w i g o  w  K rak o w -iy , u d c a  S łar-yL ow ska  L . 1, n a ip ó - 
i i- ie j  d o  d n ia  2 0  K a żd e g o  m i.^ ią c a ,  p o p rz  v iza jąc o -

PR7ET) SPR  KULĄCY* A W  M IEJSC O W O ŚC IA C H  
N A DM O RSKICH . Tel. z YV..uezav.-y: J a k  o.ę fiowiadu-

nadzwyczaj Jfcorz;- E*ern. dla zalet swoy-go charakteru. Wiedeńscy kore-
B lidów  wojennych nikra /so ran ir 7irvrh po ftwnim

| ą ^  S DLA IN "  A LJD OW . O trzy m u jem y  n astęp u -

stne, 
w Ki

\ Zgi-iszać się  do  S ik c ły  in w alid ó w  w oiennv .Jh ! sp u ndenci p ism  zag rau iiz r .y eh  w y b ra li go  sw oim  6e- 
i rakow le, ul. S m o leń sk  9 1 .-inr-™

k ł a d  z la k u a n ja  u m o w y .  Ozy i  j a k  d a l e c e  P o l s k a  
d z i a ł a  (p#d n a -^ fe k to n i efiftcnft)’1, w  to  nie w ićho- 
d :zi'n*y. G d y fb y  P.ol>ka. m f e ł a  p o p a ś ć  w  t a k ą  z a ­
l e ż n o ś ć  o d  sv. o i-ch  i s p r z y m iw r ź e ik ó w  i u l e  rło ść- 
w T iboo  ich -yisdrae-ów-ok w-yżej s t a .w i a la ,  n iż  ob-o- 
w ią-netk d o f /r -z y m a n ia  u m ó w . t o  w y lc T e ś IL u b y  si<  ̂
t e m  samem z  listy  pasiątw, z k tó r e r o f  m o ż n a  
z a w i e r a ć  t r a k t a t y .  W  k a ż d y m  r a z f e  s t a n o w i s k a  
rzą:di

i ul ita Jc in e . T u  n i e  p o . r z o b a  b r a ć  p o d  r o z w a g ę  j uwiaclornkwie i zam k-rza ją  sk ie io w ać  a ferę  d o  u rzęd u
walki z lichw a.

O N JYVĄ UMOWĘ W SP R A W IE  M ONET SR E B R - 
NYV1H. D onoszą z P a rz ż a  85 łun.: O b rad u jąca  o b ecn ie

wy. YV nrjtiiżs-zy ch  d n iach  n ad e jd z ie  d ru g i t r a n s p o it  *B^eS!^ c - Da a o n y n g e n 4  w j  m a  ..z :>no, W W y. 
b aw elu y  640 ba li n a  pa ro w cu  . K urów **. Z p oczą tk iem  ! jc u ln o c a e sre m  zaw3H5otm iełilti I n s p e k to r a t  L .>> 
inai-ea p rzy b y ć  m a  d a lszy ch  1000 fa li .  J a k  w ia d o m e ,-ź u ien ie  w p b u v  m o że  s p o w o d o w a ć  n io w y s ła r .k  
t r a n s p o r t  b aw ełn y  je s t  p n e i r a c z o n y  d la  fab ry k  w |pn!yB E M |ego  L- o n n -ngenŁU .

Kr a k ó w - ,  27 lutego 1920 r. 1754

T7 ąiciiu Bte-liife-okio-ffa y ,r;b e o  inolskkd l i s ty  ie s t  (iz;C raozma onnaj-uować m u S /kania po cenach paska*-
 ! s k u li .  W ładze rząd  w e  zesti-ly  o te., sp e k u lac y i w porę

m orem .
P o  śm ierc i ( » sl to n y , p rzed  p ó h u ra  ro k itrn , p n .r-  

p  r ió s ł  się śp . A dolf In k n d e r  7.o  Lw ow a, ja k  m ów ił ..na
P o  i ra s rn e j w ojn ie  obecnej d z ie s ią tk i ty s ię c y  m w a- em erjturę**. Ale w  da lszy m  c iąg u  p ra co w a ł iak o  ko-1 IJ  * .  * J v  O w ul J1CJ U5IoBlt^wfU Ł Jb lłjC y      _   _

t uaovt o czek u ją  p om ocy  od społeczeństw  aj k tó re  wir r*8pońd*)ńt lw ow ski, zas ila jąc  sw ojem  p iurom  rzaso - 
c e  T-Cft. ż i-.iie r/.ow i sw o j-m u  zaw sze go to w em u  d j  Pw tna pok-kie. Był też  jed n y m  z naj, ta rs z y e h  członków  
t-nar n t  rzecz  p e tę g t i suuctnośi-i państ,- a  — n ia ty lk o  i T o w a rz y s tw a  d z ien n ik arzy  po lsk ich . N ig d y  n ie  zryw a- 
wdzięc: mość, a le  i is to tn ą  op iek ę  Je sz c z e  na  ziem i "?c z k -a jcu i, o d -z u w a ł żyw e j i c o  p o trze h y  i aspira- 
łr .n cu sk ie j, w czasie  o rg an izo w an ia  a rm ii po lsk iej w o ;7« n a ro d o w e  i  a. .wal teg o  -wyraz w sv ej pracą pu- 
r  ran cy i, oficerow ie  i io o n e rz e . p a m ię ta ją c  o  p o trzeb ie  Llicy^t raźn e j. Pyn  ep. A. i th -n d e r*  je s t  poi acznikiem
IłlŹftTITA fioli broni     i w * ’ * * *u lż^n .a  doli to w arzyszom  broni, "kti,rzV w  w a ic t  o wol- 
a c to  'd ro w ie  sw o je  s tia e ili  _  złożyli k w o to  Hiiku- 
n z iesięe ia  ty sięcy  f r rn k o  z d o  d y s p o z y c j i  jen e ra ła  J  
h a lłe ra . n a  rzc< z osad  d la  in-nahdow . P o  pow -ocie  d ó  
k ra ju  ofiaiT- dalsze  la k  ze s tro n y  wojsfea, ja k  i gpo- 
Ięc»eńBt.wa p o p ły n ę ły  n ie ty lk o  V  p ien iądzach , * je  
rów nież i \r  ziemi.

Celem  u jęc ia  w  s ia łe  fo rm y  c a łe j te j p ra c y  zo s ta ł 
lilczo n y  s ta tu t  Tow . ooad rc^nycb i rzem ieśln iczych  
d la  inw alidów  Który obecnie  o trzy m ał ju-. zatw.ierflze- 
niH w ład s. Celem  T o w a rz y s tw a  je s t-  a) z a k ład a n ie  
ja g ró d  i w a rsz ia tó w  p ra c y  d la  inw alidów , k t zy pod- 
eza r siUżby w  po isk ic ł o aaz ia ł ich  w ojskow ych  ;>o 
n ieśli szkodę n a  zdrow iu- b) ża l .ad am e  i nu zy m y w a^  
r - c  szk t.ł zaw odow ych; c) s ta ran ie  się o to, b y  p-,w- 
i ta łe  zag ro d y  s ia ły  się w zorem  racy-om lnej gosp- d a r-  
ki m ało ro lnej, a  w a rsz ta ty  w zorem  zaw odow ej p ra cy  
rzem ieśln iczej.

Z ałożyciele  n a j ą  n iezłom ną nadzieję , ie  o sad y  ta k ie  
a a d z ą  n ie ty lk o  ź ró d ło  i sposób  do  życia  inw alidom  
*Je rów nież, zw łaszcza  r ta  k re sac h , w zm ocnią żyw ioł 
BaytMoyiy o g rom nie  silnie, ja k o  ci k tó rz y  ofiarą  k rw i, 
B8yo HueJ 1 (l,,9 P ań stw a  sie  po łączy li.

ur.rt zgron ad zen ie  celem  u k o n s ty tu o w a n ia  T ow a­
rz y s tw a  <]pędzie  3ję «  nn dzielę, d n ia  29 bm . o pod*. 
I I  pi ed  p o łudn iem  w  ta li  R ady  m iejsk iej w  K ra-
E0W16. ą > >y

W i k r a ( w «

w o jsk a  p< Jskiew

REPERTUAR 
MTFjSKfFGG TEATRU iM JUL SŁOWACKIEGO.

N iedziela . 29 bm. p rp o ł.:  ..K ościuszko  pod  Racł.o- 
w icam i-*, w ieczorem  ..K cśc iu szk o  pod K a c ła m c a n j* '.

' REPEF TUAR 
M IF jS K IF C O  T EA TR U  PO W SZSC ftN ĘD O . 

N iedziela, 19 błn. p opo ł.: „B ia łe  fartuszki**, wieczo- 
rem  „ R cż a  S tam b u łu " .

r e p e r t u a r  „ f a g a t e l i *.
N iedziela , £9 bm. popr-ł.: 111 k o n c e r t  sym fon iczny ; 

w ieczorem  .,Yv uj Bernard**.
P o n ie d z ia łjk , 1 m a rca : „T w arz  i m aska*-,
W to rek , 2 m a n a :  „G ra  serc*1.

R E P E R T U A R  T E A T R U  „NOW OŚCI *. 
N iedziela , 29 bm. popoł.. „ W eso ła  wdówka**, w ieczo­

rem : „ T a rg  n a  d i i f w iz ę ta  .

Koncert Frieslmanna
odbędzie sie u! na^ w  niedzielę, daia 29 b. m., w  
scali »Sckr-ła«. Koncert zaf>owiad.i się św-ietnio. 
B ilety na kilkadziesiąt krrascl dostawionych, 
w  cenie po 14 K, sprzedawane będą w  niedzie­
lę, dnia 29 b. m , od ĘO-Jdnv 10 rano do oól do

dniu kasy  zainaw-iaii u J. lludaickie^o, Linia 
1590 A — B.

P  T?

dr >m*t w nieciu aktack 1739

W  SPRAW IE PCDW YŻKI TARYTY KOI E Jo W E J. 
fTel.) J u k  p o d an o  p rzed  k ilk u  d n iam i do  p u b licznej dni siej w  południe prry kasie pormkowra] w  
w iadom ości, p o stan o w iło  m in iste rs tw o  k o lei żelaznych  Towarzystwie Lekar3kiem, ulica Radziwlłłow- 
pndnieśó  od 1 m arc a  br. obow .ązu jace  obecnie ta ry fy  ska L. 4, a  t o  ze wzghjilu ua zam knięcie w  tym  
t r k  osobow e ja k  to w arow e. YV nrięiizyczasie  zasz ły  
okoliczności, sk ła n ia jąc e  m in iste rstw o  ko lei żelazny  eh 
do p rzek ro czen i*  w spom nianej w oflnośnem  zaw iad o ­
m ien iu  g ra n ic y  p o dw yższen ia  ta ry f  osobow ych. M iano­
w icie ta ry fy  te  w p a ń s tw a ch  o śc ien n y ch  i s -ąg n ęly  t a ­
ką w ysokość, że o p ła ty  n a  k o le jach  p o lsk .ću  m im o 
pit-rw otnie zam iorzi nego  p o dw yższen ia  o p łat, w y rażo ­
n y ch  w k o ro n it-b  o 30 p ro cen t, w  m ark a ch  o 50 proc.
(* w y ją tk ie m  o p ła t n a  k la sę  J w  dz ie ln icy  p ru -k ic j, 
k ió re  m ia ły  b y c  pooniesione  ty lk o  o 30 p roc .) b y ły b y  
iń es togunkow o n isk ie . J e ż e li  w eźm ie sie  p o d  uw agę  
n a d -w y c iS j niski k u rs  m ark i p c lsk ie j, szczegó ln ie  tru d ­
ne po łożenie sk a rb u  po lsk iego , ł  ta k ż e  rran s ito  P ru s  
Y iibcdnii-h  p rzez  P o lsk ę  do  N iem iec, to  uzn ać  się 
m usi owa po d w y żk ę  za zg e ja  n iew y s ta rc za jąc ą  M:nl- 
i t(  rs tu  o k o le i żelazn y ch  zm uszone jes t z atem  w za ­
k re s ie  ta ry f  osoł ow ych  w y s tąp ić  w p o n /u m i-m iu  z 
m in isterstw  i m  sk a rb u  o raz  p izeo iy s łu  i handlu  z dniem  
1 m arca  do pod w y ższen ia  n_  k o le ja ih  o k rę g u  w ar- 
Bzowskiego, wril ń ?kiego i p o zn ań sk ieg o  o 100 p ro cen t 
(z wy-jąt.kieii' o p ła t za  k lasę  i  w okręgu p o znańsk im , 
k tó ra  z uw agi n a  je j w y so k o ść  p o d n ies io n ą  będz-e 
ty lk o  o 50 { 'rocent) n a  k o le jach  zaś o k ręg u  ra d o m sk ie ­
g o  i o f ę g o w  m ałopolsk ich  o 50 p ro cen t.

D w a arcydżiefa w ytwórni »PATHE* 
w Paryżu.

; Cm

oharujrea w  c'łuplxn szeregu przepysznycti, gro­
zą przejmujących obraaow okropności wojny,

Bohaterska epopoa
n szeregu przepy sznyc 
obrazow okropności

czarodziejka
etnlą A mr-rykanką 
fu  w  roli Riówncj

w Kino „OFiESk", u l.2 iekaar I7.

z genialną czteroletnią Amerykanką MARY 
OSBORNE w  roli głów nej 1710

1647 3

w P a r - ż u  k o n fe re n e y a  państw  obecnej u - ;i m o n e ta r­
nej za jm o w ała  się  B todyi-w anM n zm ian  um ow y z r. 
J865. R ów nocześn ie  ziim ierza k o n fe re n e y a  zaw rzeć 
n o w ą  um ow ę w spraw ie  Lii ia  m o n e t s re b rn y ch  z m n ie j­
szą z aw arto śc ią  sreb i?  Ne we  m o n ety  sreb rn e  będą  
m ia ły  zaw arto ść  500 T 000. ja k  to  ju ż  zo s ta ło  p rz ep ro ­
w adź w >  W bońcu  zam ierza  k o n fe ren ey a . ja k  donosi 
..Inirasigount** rozw ażyć  śro d k i p ia k ty c z n e , ażebjr n. 
m ożliw ie -trajom , n u ltz ą ry m  do un ii m o n eta rn e j, by  
m og ły  zak u p ić  p ia s ią d ze  sreb rn e , zn a jd u jąc e  sie  wr 
p an slw ach  sąsiedD iih . Te m o n eta rn e  zarząd zen ia  tłó- 
m aczą  się  ru ch em  zw yżkow ym  cen  sreb ra , k tó reg o  
s k u te k  je s t  ten , i e  s re b rn y  f ia i.k  k o sz tu je  sk a rb  f ian - 
t u r ld  o 59 pro-m nt w ięcej, n iż jego  w arto ść  w ynosi.

TOWARY JAPOŃSKIE NA ŁOTWIE. T el. z W a r­
szaw y: Pc-sMstwc- ło tew sk ie  w YVars’:aw ie k o m u n ik u je  
lam : W R y d ze  o tre rm an -t w iad o m o ść , że Ja p o n ia  zg a ­
dza się  przew ii ic  n a  iwąp-h o k rę ta ch  w szy stk ich  żo ł­

n ie rz y  ło tew sk ich  z Sybery i, k tó rz y  z łączy li się  z pu ł­
k iem  ło tew sk im  r Tm am a“. W  zam ian  za  to  ż ą d a  J a p o ­
n ia , a b y  je j pozw olić na w w óz do  Lol w y bez c ia  sw ych 
0 iw arów , k tó re  z n a jd o w ać  się  b ęd ą  e t w spom m anych  
s ta tk a c h .

powrócił I arzędrie csnbticls  
KRAKÓW, ULICA SIENNA L. 2, TEL. 3345  

1B60 2

tlaw2 Kursi » - 8 i
W  S2K O l E S T  B U R N A T O W I C Z A  
YV KRAKOW IE, ULICA FLORY A S  SKA L  53  
1579 12 rozpociyaajp
dnia 10 marca, a końci-ą s ię  30 crsrw ci fe. r  
W ilsy  c c d iism i*  ad godtiny 9 do 1 i od 4 do fi 

pc południa._________________

w«™ " r n e ty m m m m m

OdsowłedHałay iwfekte r .
MICHa Ł KOrtOPINSKL 

Wydawca:
RUDOLF OSMa N,

N ad es ła se .
(A.tykuły w tym dziale nie pochodzą cd redakcy!).

P o d z i ę k o w a n i e .
W szystkim , którzy z  powodu śmierci nieoil- 

żałcwa-nej pamięci syna naszego raczyli nam 
wvrazić w spółczucie lub uczestnic-zyć w irdda 
niu Mu ostatniej posługi, składam y tą drogą 
serdeczne podziękowanie.

1747 JUROWICZOWIE.

GBJEKT rRZEMYrSLOWY, św ietnie prospe­
rujący, wraz z domem Il-ptętrowytn. kom fort,1 
w  Sródeiieściu, z i  cenę 1.75° 000 ¥  z a r a a 
d o  s p r z e d a n i a .  Z g ło s z e n i a  pod: »A. R.«, 
p r z y jm u j e  A d m , > y o V e j  R e f o r m y * .  D 69S  ą

KIUCA KAMIENIC z całym  komfortem w  
Śródmieściu sprzeda Józef S e w e r y n ,  rządo- 
doYyo upow ainione biuro sprzedaży majątków  
i realności w Krakowie- ulica Reformacka L. 1.,

ZL0T0 DENTYSTYCZNE
wyrabia 1 poleca najtarie 1326 5  

S. YOGl ER! KRAKÓW, UL GRCDZI^t L, 3K

ikwcBtj-i rozważanyieh iw odniesieniu- do innych 
pańlstw em.tor.ity. Tu niemo zastosow ania pro- 
poiywyL -znanej noty  niemicłcikiej z  25 stycznia, 
tu ii.c-lc na s-tą-prć tyiko LctziWairuakoiwa odmowa 
ze względów prawnych.

CM mr,v w od r. kiLąyeg o ów^ee-nej delegacyi 
bedińsidej pedsokiretarza stam i dra W r ó b- 
l e w i t s k i e g o  o-łrzynsnjesny w  tej .^prawie na- 
stormj.3,ce w yjaśnierie:
. Ze strony -nieitiśedkieg wjTpOL.itedizTuino w,pra- 
widzie w  ror-uuiGyLaoh, puowadz/mycji m  rozmai­
tym  caasie w Berlinie, ł  upatrywanie, ż<e po­
stanow ienia ulraowy c am resty i winny mieć za­
stosow anie takjże do niomk-dkiieh uirzędników i 
ofiicorów, ktć izy się  w  rizasie wojny* zina-j-dowak 
na Kongresówioe, ze ‘trony pcdsldej jodn?k  
sprawa ta w  żaden spśjsób pirżqsędzoK4ą nie zo­
stała i pnzesądao ną toż być nie mogda, gdyż  
rząjii (polski, który o porurzeni-u jej ze  strony  
yktmi-oc był osByiwSAcie poiiuforniowanyi, żadnej 
instatwcyi, pozyltywnie tę  sprawę roztst :zyyają- 
dej, d e leg a c ji nie oidzielił. Deiegacy-i przeto, 
nie mając pefcfUmocihbtw, nie m ogła d o  nicze­
go  się  zobowiązać. To też stwierdzam  stanow ­
czo, że  w  k w e s t ii  tej r je  p a lio  nigdy jakłe- 
kołwick autorytatywne oiw iadczen łe lielagacyi 
polsJdej, Któreby było pazierajdziło fi«rawę w  du­
chu żądań nieńnookicii. W  aacEogó^ruości ani o- 
óeiraiio osobiście, ani od1 dielegawyi nie usły­
szeli ijg d y  deleąaci , iam ieocy. jakoby: »trud­
no b y ło  i Birskac aprobatę rząd-u na tak daleko  
idąiee postanowicmiie, a le  iw-ftońciu to się  udało*.
0  cytow anym  fi irzez biriro W olffa przykładowo  
pom sasciiu Bpr»iwj7 byłego Bizefa ad min fetracy i 
cytwilnej y o ł  Kiries-a, w ogóle nite n ie wicun. Je­
żeli biiuffo YYTolffa dałei t.w im lai ż e  niomioccy  
delegaci każdego czasu m oga stwierdzić przy- 
.sśęgą, iż istniała rfuipcłna zgoda m  do tego. że 
PoLsłsa według ant. i  układu rezy-igruuje 7 p~zy- 
sJogmjalcego jej w  art. 228  traktatu jrakojowe- 
go prawa, to  nie wchodząc w subiektywno za 
pr.brywanie (jdlegatów* nicaniacfldcJt, cp.y pol- 
skiełi, wyi&tatKuy- saorwsiżyć, ż t  jck  to prosty 
rozum wpflćaatrjes osiągnięcie taildcj znapętn-j 
zgody mteiałoiby być w  tokiu ufkładów  stw ier­
dzone w  ląposób formalny, a  w-ięc albo przez 
poiwołame art. 228 traktatu pokojow ego w sa­
mej um owie rimnestymej, ałbo ipizj-pajmotraj w 
fonmio doda kowraj wyjmiony not, jak to się 
działo przy wszyis-kicb innyicł. juikiadftoh w Ber­
linie w  wyraadkach jaiK^abkolwięk m ożliwych  
wątpliwości.

Co do znaczenia tekstu, znaczyłoby to wy­
rządzić niemieckim dyplomatom krzywdo i przy­
pisywać im daleko posuniętą wsŁ-zemiężliwość
1 brak realizmu, których na konferencjach ber­
lińskich nigdy nic można było zauw ażyć, g d y ­
by .przypuścić, że, chcąc wyjednać od Polaków PRZYJMIEMY kilku u Kwalifikowanych 
rozygnacyę z czegoś, nic żądaliby w yraźnego OPERATORÓW KINOWYCH oraz pomocnl- 
prz-yznąnia żądanego ustępstwa w odpowie- ków. Zgłoszenia piśmienne lub osobiście w Biu- 
dnim akcie formalnym. W edług mego osobiste- rze Teatru św ietlnego »UC1E0KA«, ul. Staro-
go zapatrywania, można kw estyę zastosowania w islna L 16. 1731 ULICA SŁAW KOW SKA 6 (obok mag. sm n i).

Potrzebna parms STENOORAFISTKA, pi­
sząca biegle na m aszynie. Zgłoszenia piśmien­
ne lub osobiśc'e w  Biurze Teatru św ietlnego  
^UCIECHA*, ulica Starowiślna L. 16. 1732

F ak tu ro w a
W KRAKOW IE, PODW ALE L. 7, I. PIĘTRO  
p r z y j m i e  zaraz siłę  nomocniczą męską do 
b u c h a l i e r y i .  YrymagiU3e odnowiednie str  
dya. Warunki zależne od kw aluikacyj Zgło 
szycia codmennio o i  god zin y^  do 1 popołudniu.

- Z a k t e d  f s k a r s k o - d e ń t y s t y e z i i y

Dział techniczny 1726-4
. F r y d e r y k  L I I  w y

KR AKÓW_______________ DIETLA L. 45, II. P.

mfeckiego, oraz odcow iednle przygotow anie  
teoretyczne (Akademia eksportowa i t. p.) i pra­
ktyczne. Zgłoszenia prał: *Austroi-4m« przyj- 
muie Adminisiracya >N. Rrfoim y<.

,  L  ń  i i  l i  1
od m ałych do największych, *-ównlei * blasza- 
nemi głowam i, oraz zabawki dł:- chtooców  
i dziewczr.tek: saneczki, wózeczkL mata dary. 
ustawianki, korkowce, rewolwery*, serw isy , na­
kręcane zabawki, m ebelki, zwierzęta, fortepia­
ny, maski, grzechotki, kina, gry tow arzyfkie  
1 t  p., urzewaznie w łasny i kra ;o wy wyrób, 
KRAKÓW, ULICA WOLSKA L. 1. 92Z

FORTEPIAN w iedeńskiej marki *Śimon* w  
bardzo dobrym stanie DO SPRZEDANIA — 

W iadom ość: ulica D ietla L. 97, parie**
na prawę:_________ 1 GS 5 JJ__

Rzadowo upoważnloBu
k G J E E R r t i T 3 R Y J . i l  T A H E W H Ł

LEOPOLDA POL.-D O L l N S K I E G O
pod kierownictwem

NINY DOLLI I W . POL.-DO.WNSKIEJ 
YY KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 23. 

KURSA-: tańców salonow ych, so low ych, klasy-. 
cznych, chaiaktory*=rycznych. oraz gm niastykf
rytm icznej. Sp ecja ln e kuraa. fachow e dl* arty* 
gtów i >d«mtćw aerufiBRych.  9751 8

połamane, ca w e ł bez złota, kupjje  po najw yż­
szych cenach 1589 5

ZEGARMISTRZ M E L C E R  W KRAKOW lE

l i k ł i a c a r  a iL & s  urj^rizeń d la  t a m t ó * ,  c e g ie lń  

jo r z c ih  i  m ły a d y , G T r ł T M ł :  lokom obil u żyw an y  cii* 

p e m p  b i : d o w 6 'f f l a F j ,trJ?fi M  g n a a y r j c h . ^

b k l a d i  olei do maszyui traaaraiłfj, pajJw 1 a
^  L, J  fi^ U  tzcaelaiaik wazalkia50 rodzaju, przyr^diw  elaktr j*

$ x n z m Ł i x  i g Ą m z u  i  z n z & u w e r a  T R O M m m z m o M  S zew sk a  2 1  wcmicznyca eww
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"SfiaMór larmacyt
łtarszy, poszukuje larisąża lub 
dzierżawy apteki — Z jłosiec ia  pi- 
ien .oe pid Hr. S. Mann, Droho­
bycz, ul. S t/y jska 11? 1678 1 2

H o  s p g r z e & a i y
l u L o  d o  p o d / d i y  ( aio zch tri b-
ce. spód liay) c . a i  LOl ODs a 
t k t k a t l t k a  r.ryrinalna (cała J-m  
ska o.uzia). — Oglądać można od 
godi. 2—4 po pcl-fiam . U i. Szsw- 
>• i 24, I  piętro, worost sclijdów. 

1706 l ‘ 3

K a s y e r k a
t ładn9m pismem potrzebna dc 
księgarni FRedlem a, Rynek gl. 17. 

1707 i  3

ZjjtóiłSIO E c ite  ZWOiriliiiiS
na n&zwiako Goozola AHreda. — 
Łaskawy za a! a z a zwróci pod adre­
sem na karcie. 1716

S r e b r o  s t o ł o w e
aa 12 osób z monogramem B. G. 
oka-yjzie dc sprzedania. — 1'iim. 
Igłaszaaia pod £ . przyjmuj* 
ń d a ln . „N. Reformy- . 1717

Iniynier-tiiemiH
t  iłngolaiaią praktyką fabryczną, 
pierwszy aaaiityk  na ni-wy po w >  
dzlauij posrdaie, rojsuKcno cdpo- 
wiodnirge stanowiska. łlgłosseaia 
i - d  ,,51 i  B iF “ Jo Binra ogłoszeń 
Feliks? S ła tti ia , Biaków, nl Gredz- 
ka 1. 13. 1720 1 3

Z d f t i n e ^ n
rutyno » e a e  go e k a e d y to ia
przyjmie zaraz iirm» H o ju sz i Woł- 
fcow.oz, Kraków, ul. Podwale 5. 

1721 1 2

T lelkie lustro
(trimo) e  keusolą szafkową dębo­
wą, o marmurowym blacie, do 
iprzedania. Sala ator, ni. Gontyna 
l. 10, I  piętro. 1722 1 3

Wir|i!$fn
z dłngoletniem doświadcze­
niem w robotach ślusarskich, 
kowalskich i tokarskich, po- 
tiad v ,ącj takża granic wne 
wiadomości w rucha miszyno- 
łryni, L'Ufcrg:tz:ny i umiejący się 
obcflodińć z robotnikami, po­
szukiwany do większo) fabryki. 
Pierwszeństwo ma absolwent 
szkody werkmistrzowskiej. — 
Zgłoszenia z dokładnym ży­
ciorysem, odpisami świadectw  
i podaniem warunków płacy 
P >d przyjmuje Admi-
nistracya „Nowej Reformy".

1715

E k s p ^ d y e n t k i
fachusrej poszukuje ca n M ydl­
in’astowegro w stąpienia magazyn 
jlu w ia  „H am anie- , nl. Szewska 17.

1725

Dr Smeloakz
c -d w sk s t u  D uk li

poszukuje koncypientn Zgłś. 
szający się zechcą podać wa­
runki. ' 1709 i  a

Osoba = ilaia
in teligentna, była nrttcownlca bin 
rowa, pizza«i na masaynia, Sieno- 
grsfnjąea biegle ie polaku, poszu 
kujo poiady w aklepie lnb przed 
lięb iłjstw io  przemyslowem, jako 
sils biuiwws. — Sśgłoazenia pod 
„A. W. 2 3 “  w Agencyi dzienni­
ków p. śa* ,ana Hnpccrca, nl. Ja- 
g ie llo is ia  7. . 169? 2 3

i «*mo * tól **09 r*Ł 67* ar­
ią ' Y. t [UIWE i rW* 
UTSZtMUJE PRZEZ Ul̂ UHUnE
§  PARYSKICH
fieUEK PS2EC2TSZez«ĄCTC3

C - r a  K O W E H A
(Dr CAUY1H1 l /  ;' 

O czy»z .cz tj4 kr*w i reg u ­
lu ją  czy n n o śc i kG zak. 

Ztwzze przyneazą a l g ę

Pigułki KO WENA
65 p.abjKS.: W4 

h t r w a ć  • Jt-feAfch i i ), 
Rf. Sr. Dwate 147 

garz-ąsageTi atfaTea-s.-"— • ■■ 'pw ryjfpyah-" 11 1,1
1535 3 16

Ba«fcAiter-biia£Bi» a z wtsueh- 
-t**;»fią kutyną erganitae 'ne- 

ądrnlBiEaracyjsa, abeanla ca  k i.za­
jące aa atanowiaka w większem 
pr^ediiębicratwje, poPzu*-u c po»ady 
lawodzie .e-re kierownika k.mar- 
tyalnago więtazam przalsię- 
biorstwie. J w e n tja .a e  priyatąpi de 
ipfdkł z wi^karym ksapitalam. — 
Zyteazan a *>o-l „ S a 8 rg » t;in y “ , 
przyjmuj* Admia. „N. R eier»y*. 

led i 2 3

H m
Foiaka, cŁneścijanina, przyjmie, 
jako p a d sk a r fc ie g is , du iy  m ij ,-  
tek  ziem ki w Galioyi. W ymaga­
nia znajomość ustaw  ndmin ?tra- 
eyjnyeb, prowadzania kanceUryi 
or z zapełna biegfció w językn 
polaki-n i niem i- kim w atow; - 
i  piśmie. Z alesiania % enrricalnm 
Tttse, podaniem r-fereacyj i wa- 
raniców jod „B . W.“  przyjmnjs 
Admin. „N. Refoiauy*. 1682 2 3

P:’3 > n ' i n ] j  E t l t ; : ^ s l a
t  6—7 pokoi w śrdaiaialciu ; w «a- 
n U n  dat> t  ar.!e>?kaaia: 1) 2 po­
koi*, k n A n is  w Tl*. VJ, 2) 3 po­
koje, knehm a w Da. I, jua  a s »  
woeietaym  komfortem. Pośrodnl- 
Bt-ro wynagrodzę. Zfcłoiaanir pi- 
•ernne j  >4 „ W r c k s & i o  4 3 “  dc 
B iars agłt»zcń eLot*. nL tw Jana  8.

1 ^ - i  3 i

K O N K U R S  N A U K O W Y
©cpartanskeiafta sslislia i MsiISary

p r z y  i m n ś s t e r s l i i i e  b .  d z i e k i e y  p r u s k i e j .

Jako tdmat dla dorocznego konkursu naukowego wyznacza Departament sztuki 
i kultury na rok 1920/21 pracę pod tytułem:

id  S s lia sa ls i i  BróSeitsa O ilia.
O f i a r a f o r n i y  s t a r e j  n a  k o r z y ś ć  n o w e j  u SŁOWACY IEG O, n i s u s f o r- 

m a t i y u p  u LITtELTA, ó l a n  c r ć a t o n r  u BERGSONA, rozwoj ku wyżom —  oto hasło 
w ie lk ie g o  stw&rteaia, a zaruzem i odwieczne dążenie ludzkości.

To leż już G r e c y ,  będący twórcami kultury Zachodu, kultury Europejskiej, n a s z e j ,  
znali pojęcie k a i o  k a g a t y i ,  jako znwmiona łuazi lepszycn, dążących do udoskonalenia się 
ludzi wyższego pokroju. N a le ż a ło b y  w ięc w pracy, mającej na oku rozwój idei od kalo- 
gatyi do królestwa ducha, zastanowić się w pierwszej linii nad kalokagatyę grecką, wyświetlić  
iej łączność z egipskiem pojęciem p i r o m i s ,  od którego wywodzi ją H ESO DCT, zbadać 
jej zraezenie w poezyi greckiej, retoryce i filozofii. Może już i o upadku idei będzie można 
mówić, gdy się zważy typy takie, jak n. p. Alcyoiados, roszczący sobie zapewne piawo 
do m i.na kdoskagatos, aie to i do żyłir, nad miarę hulaszczego.

Chrześcijaństwo przyaiotfo pojęcie S y n o s t w a  b o ż e g o ,  nie przynależnego wyłącznie 
jedynemn Synowi Bożemu, ale każdemu suać, który się do Synostwa Bożego wznieść 
pragnął i potrafił, lub na raiano to zasłużył. Należy przypomnieć sobia ustępy zarówno 
ze Starego, jrk i Nowego Testamentu. Chrześcijaństwo zna pozatem pojęcie s y n a  c z ł o ­
w i e c z e g o ,  będące może spadkobiercą eginsk:ego p i r o m i s .

Idea człowieka lepszego, wybranego, powraca w średniowieczu jako pojęcie r y c e r ­
s k o ś c i ,  s z l a c h e c t w a ,  k a w a l e i s k o ś c i ,  (eąuites u Rzymian), by prawie że uróść 
do knltu geniuszów i heroów sr 18 rym wieku i up^ść równocześnie oo regoż samego kultu, 
od kiedy genmsze ci mniemali, że lą  uprawnieni do życia rozwiozlego i rozrzutnego. Nie 
tyle ma podniesieniu własnem, ile na wykazywania niższości tłumu opierał się późniejszy 
B y r o n i z m ;  w powrocie do stanu jasnowłosej bestyi wiązi swoje nadczłowicczeństwo 
skrajny indywidualista NIFTZSCŁlE.

Prawdziwem ukoronowaniem odwiecznej idei i dążenia ku wyżynom było stworzenie 
pojęc.a K r ó l e s t w a  D u c h a  u SŁOWACKIEGO. Należałaby podać jego bliższą genezę 
. podnieść znaczenie jego dla nas, dla życia narodu, dia wychowania, ala młodzieży, ogłosić 
chwałę tych, którzy je wyznają i dążą do niego.

W szak utraciliśmy k r ó l e s t w o  z i e m i  i m o r z a  na czas, na dziejów godziny, 
królesrwo aucka trwało w s z t n e e  i k u l t u r z e  naszej bez podziałów i bez przerwy.

Prace, opatrzone godł»m, należy nadsyłać do d i i a  1 rty«~ .n ia  1931 r . do Departa- 
m*nta sztuki i kultury przy ministerstwie b. dzielnicy pruskiej. Imię, nazwisko i adres 
należy podać w zamkniętej kopercie, opatrzone również godłem. Pierwsza nagroda wynosi 
6000 marek, druga 4000 marek. W razie nadesłania pracy, która by swym poziomem stafa 
wysoko nad inremi, Departament zastrzega sobie przyznanie oba nagród jednemu pra­
cownikowi.

Sąd konkursowy tworzą: prof Sc. Dobrzycki, prof. Tad. G rabowski i Kazinr srz Wize

Poznań, dnia 31 stycznia 1920 r.

Szef Depaitamentu: 
K a z i m i e r z  W i z e .

1708

Podsekretarz Stanu: 
B e r n a r d  C h  r z a n o w s k i .

K m

I skórę 
Egruui-iłą a» podn- 

■zrrach bezpowrotni* 
i t bi b ilu  asnwa K L M iO L '|  i bei bólu usuwa |Q

wyrób, farmac. łabor. „ A P . S O W A Ł S S I(< w  W n r s r a m e .  
Sprz»da:'ą ws*j»tkie apteki i i h l ł l r  *p eczie. — I J u r fa w a  i  t s t a l l t _  a a  s j i r z e d a i  

w ie :  w  a p fe t e K. Wi: z a ie w sK is ijo , u l. P lo r y a ń s k .  1. 15 .
w *ra bo
41 9 O
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i e
J & E Ł  A . Z O

B I
w  k & ż d c ]  i l o ś c i . 1284 5 6

W zamian możemy oddać żelazo kute, cdpauki sztab, 
dźwigarów, blach, stare obręcze ca  koła i t  p. 

Szczególnie korzystny interes k o w a l i .

i
ft

| ZM IANA ADRESU!
g p ó ł l i d  t r a i i ^ d i f t o ^ a

?,C 2IA € O V lA «
O o m  s p e d y c y l ^ o - k o m i s o w y  — A g e n c j a  c ł o w a  

ar Fpąhow ic, obecinie iii. Grotiaką SO  
1  e l e i o n  Ł 7 f l .

F il ia : W i e d e ń , S c n o n l & i e r n g a s s o  7 a . T e le t . 3191/V ill.

Przesyłki zbiorowe z większych miast krain i zagra­
nicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezwoleń przy- i w y­
wozowych, załatw.ania formalności cłowych. Magazyny ♦  
co przechowywania towarow i mebli. 1095 6 6 r

.Sfiffsii feiiFeigpullf
Icdzicź konstruktor ta&ryk paikietórr i deszczniek, wsEech.Rr»nnie 
*br.na,iot»ioBy t  mar.iputa yą t i r ta c in ą  i tTSielkiami m astynairi do 
obróbki dir*»-a, gacudzielny organi»»tor, z (!2gęo!*tnią praktyką, 
również zagraniczną, władający językiem polskim i niemieckim, obe 
«*if na potadzie, zmieniłby ta to w ą  od 1 kw ietnia. Iłrża  partyoypowaó 
parr.ym  niziałem . — Zgf#a*enia pod „ P a r k i e ty "  do b iara .Rnok* 
Kraków, ul. Szczepańska 9. 1701 1 2

„  Kur̂ a prawnicze
sS Knkfe9, iaste 10/ir' j§ !

pod nowem kierownictwem ereorganizewane, przystosowana do 
osiatnich zmian i wymogów rczpoazjuają

L S K € Y a i :  Z B I © R @ W E  48 i w o
eraz nt.nkę indywidualną. Dnararczamy csły uzupełniony m ateryał.

iratttsrliini a i l i n '.
lekarska poiadnla Ł‘ - ? a  b t a n i & l a w a  K u r n i e w l c z a ,
leKarza-specyalisty w  K r a k o w i e  przy nl, B a to r e g o  20.

W  bardzo obszernym zakresie d z i a ł a l n o ś c i  tej 
poradni leżą między ianet^i: p r z y w r a o a m o  sity płciowej 
męzczyzdom płciowo-osłabłym, zwłaszcza chcącym się oże­
n i ć —  i leczenia tych chorób w e w n ę t r z n y c h  wzgl. 
n e r w o w y c h ,  która jak: błędnica, otyłość, gruźlicę., cho­
roby sercowe, neuiasLsnia, historya, i mne, stoją w ścisłym  
związku z c z y n n e m  życiem płciowem —  Leczenie jest 
tu o k r e s o w e m  (zwykle przez 3 do 4 miesięcy), i e n  e r  
g i c z n i e  o p a n o w u j ą c a m  dany stan chcro-bowy. —  
L u ź n y c h  porad, wzgl. samych orzeczeń lob rad, n i e  
udzielamy. 861 5 o

dla oryentitcyi: w życiu obyczajowem, życiu społecznem, 
w zachowaniu zdrowia nerwów, i t. d , dla osób młodych 
i starych z pośród płci obn, należą prace D - r a  S .  K sa r -  
k i e t v i c s 2 ,  lekarz? życia płciowego. O s t a t k i  z cyklu 
pod zbiorową nazwą „ L u źn e  o sn o w y  z© stiackyów 
n a d  ż j r i f c s ią  p k ! o w e m “ ,  dawniej złożonego z 6 cin 
prac, są do nabycia u a u t o r a ,  K r a k ó w ,  E'L B a t o ­
r e g o  20, po cenie 2 - 4  mk czyli S 4  koron, Należyroźc 
uiszczalna z g ó i y  832 5 o

i !  l i i i l i f i i i i  lilii!
i aa BHneBnlBMegtagBgE

SMo&iia fil MiMclliiiy
S^K R R 0i t S a r i s s i i r g

U is is ś ,  X,, Ocsa£iks.as?Łasiei 39.
Tyiko v najwytworniejszych augielskich 
i  szwajcarskich materyalów suiow; ch.

CddziaS wywozowy.
Specyalista w pyjaraaa.

s ,  i .  ^
1010 4 6

iSBEBasaUŁOsiitasa

0? C E M M S S C A
S U C H E D ^ l O W S S C a
poleca swojo wyroby, a mianowicie

2 I Sf  Qf  mm
% naczynia S:am.:Bnne egniotrwafe

% gw arancja w y n u n y  w razia pą*Hlęci= w ogu u.

Roprczentacya na Mafopalskę i Śląsk Cieszyński:

0 . I. l e w iR s k i
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S t a r o w i ś l n a  3 5 .  ^

! $ l
#  10P6 7 16

Fóft-rakujemy stałej dostaw y inateryaiów  pQ- 
dnycii dla naszego p ? s e a s y g ł a  
b i l L w ^ e f ^ o  i  prosim y o podam e nam  © e a  
oraz w arunków w yw ozu K l d m i t 2 k i ,  Lipkę. 
G d a iś s i i  (Danzig), F lc ls s l f ^ F - ę fa s s o  1 8 .

T713 1 2

•> 9 I K J A  T  U  i 2 . A S . A - .  j L t a S * 4

N a j s k u t e t E n l e j E z a  T a .-b a  d o  w l o « ó i v
uznane przez povragi le'c,.j. -ie, j .  ko 

z u p e ł n i e  nieszkodliwi.

Bt ifl ijfi i wi Wiiybkitl tptekzcb, ptiltrr: jack i (n^ryatk
U y k ą u n a  ii^ rz e a a l na Gnilcyr,

L E G P Ó L D  S E G A Ł
W a r s z a w a ,  M c c a l a  ł £ .  telef. 244-63.

1 1 9 9  i  1 ?
‘„KKZBB ES

PANNA
pPCfOtkująca. z aPończOTią szkołą 
wjiiEi»iow-ą i kursem h ind lo^ jro , 
uL.,eją(;tt pisaó sa  maszynie, po­
szukuje tajęo .a biurowego. Zgło­
szenia pod „Z. B .“  przyjmuje Adm. 
„Nowej Re.oru»y“ ‘ 16i0 3 O

W*
sm iacy stosunków bardlowYch jest 
do sirzedania handel kortouno- 
fn;*d*ak»-Ty w sr(Wmieśc;u w K ra­
kowie, dobrzo pro^p^-ujący. Zgło- 
sten ia  puu „73anaS ł“  przyjmnjo 
Ad min. „N. Reformy- . 1684 2 2

te za
szyjąca dobrzo dla pań i dzieci, 
pn*Ei3Eujo po comach zajęcia. — 
Ul. Garoarsks I. 14, doaorca domu 
wskaże. 29 5 0

s PB a  H. S i r ?  w i f f i f f i
posznl.ujo wsiiółpracownika. 

1644 3 3

Z u ra z  do esrzcdania:
1) la r ta i  jidnogat.ow y z zapa­

sami dnow a przy stacy: kolejowej 
w Muszynie,

2) drzewostan (jodła około 50- 
leinia) około 60 morgów przy 
linii kslejowej Rzeszów—Jasło, 5 1/, 
km od kolei.

WiMomosć: Spółka prł.emysło- 
wo-budowlana w Tarnswio, ulica 
tiopernika 10. 1646 3 3

K u p u j ę  g a r d e r o b ę
ot^ską, dama! ą, ańywnną, otm  o1*- 
v:o. — Zawindom:jLie kerespon- 
iw ^ k ą j Dobrowolski, Kraków ck 
MiKołajssa L 10. 1098 12 20

E m e r y t o w a n y  u r z ę d n ik  pad*- 
•Ss* S tw o w y , energiczny, z prak-. 
tyką gnspoOan zą, chiubuo świade­
ctwa, la ik u  nossdy we dworzSr 
n a  9kfy>s?nycn u a r o a ^ a s b ,  ja ­
ko adm .nistrator, kesytr lub rach­
mistrz, albo innego zajęcia na wsi. 
Zgłoszenia pod „ S s a e ry t*  przyj- 
mujo Admin. „N. Reformy- . 1691

P i ę k n y  d
z modrzewia, w dcłkonałya) E-t..nia, 
z dużym o.rrodem ow .cowj-ni i 
pzrctjlą badowianą jest co sprze­
dania w większem mL.stec/.ka 
góiskiem. na szlaku T&rnow-Kry- 
nica, ze staoya k lejową na m iej­
scu. — Wiadomości udziela Salon 
-stuki p. Wojciechowskiego, przy 
uL św. Jan a  3. 1964

< U $
^  >7

najszybelej 1 najtenicl
wytwórnia polska 4

J. TRĘBfltZfl '
\  ^  KR.UAS STNEK g  j ?

Cy Tablice
E M A L I O  W  

J wyfeonuje

" V  » .  J a/

120 22 25

S&m«dzicis& rotynttweaa, 
b ie g ła  s i ł a  kancelaryjna 

męsksa, la t 30, z wieloletnią prak­
tyką, znajaca bardzo dobrze język 
niam.eeki, pisząca erybko na ma­
szynie, mogąca ułoży*, kancyi kilka 
tysięcy koron, *b*jmie posadę sta­
łą, możliwie kierującą, chętni* 
przystąpi do spółki. — Źgtotzenla 
pod „ ? a i a n i “  do B iura ogłoszeń 
Feliksa S tattera, ul. Grodzka 13, 

1696

Z przepisu Prof. Dra Jaworskiego Firmy

, w  Kfakowis
zastępuje w zupełności wszelkie zagraniczne wody gorzkie.

Dc n abyc ia  w ap tek a ch  i d ro g u ery sch .
C ena flaszki 5  K. 1175 3 4

Skład gł.: Aptska K. WIszRlew^lSfi w Krakowie, ul. Flcryjftska 15, tsUf. 31.

T w ardu  d r u f c o  c y s la w s
nadeszło do składa drzewa firmy-

F r a n a i s s e k  K a r c z m a r c z y k
ul. S3, i63i 3 &

a

S A M O C H O D V
S P g ł f ig  O K S :

„Nesselsdorfer", SOuO kg pojemności, na że­
laznych kołach;

„ F er lł, 5000 kg pojemności, przednie koła 
nowe gamy, tylne żelazne;

Lokomobila benzynowa, 7 HP., wszystko  
w jak najlepszym stanie. 1637 2 2

OGLADAĆ tfOŹNA: KACZMARCZYK.
KRAKÓW UL. STAROWIŚLNA L, 83,

m

Polecamy to  ssplzklel dostaw?
ty lk o  \ra ;io o a m i

98/99°/c owy oryginalny aireyrkański, pierwszej jzkośoi 
n i a r l m n  m i e d z i o w y  ( s in y  k a n ik ń ) ,  

128/130%-owy oryginalny amery> iński i angielski
ż r ą c y  i . e n c ł i  s u d a  ( k a m i e ń  ł u g o w y ) ,  

9'J/100fj/o-on ą syoylijsLą
s i a r k ą ,  p r o s z e k  s i a r c z a n y ,  s i a r a  ą  w  l a s k a c h ,  

tu lz ie ś
s m a r y  d o  w o z ó w ,  k n i a ^ ó i t i ę ,  a ł u n ,  b o r a k s  S O "',, 
k w a s  © cM fw y, p a r a t in c„  a n g .  I  a a i e c .  m y d ł o  j ę d r a e ,  
jak» te i artykuły chBaiozns I wszelkiego rodzaju ns.ierysły surowa, |  

wyłącznie z zamorskiej pierwszej ręki. 1367 1 10 jl
bm Q R 1 E 3 I T m 9 B jh .  Towsny^lwi glEilas Ł  przsraysłi i s iM a  ^

Centrala: Wicaeń, I., Fhisahmaf-kt I. Adres tologr.: „Orient" Wiedeń, t 
W łasne filie: T rysst — Gsiiua — Berlin — Budapeszt. S

10£€3/ok. 1714

Pgłpsienfe.
Intendentura Okręgu gen. krakowskiego przyjmie do­

brego mochanika precyzyjnego do naprawy maszya do pisania. 
Z?ło*ić się osobiście w Ekonomacie Intandentnry, ul. św.. 
Gertrudy 1. 12, biuro 17, w godz. 11— 13, ze świadectwami, 
cclam zasiągnięcia bliższych informacyj.

Kraków, dnia 25 lutego 1920 r.

Rządowo upoważniany cvwilny inżynier budownictwa

I r i ż .  T O B I A S Z  W E X M E R
KRAKÓW, ULlCA WRZESiŃSKA L. 7

wykannje pomiary, plary, kosztorysy, oszacowaniu’ 
i udziela porady technicznej i techniczno-prawnej. 

Przedsiębiorstwo budowy dla wszelkich robót, a w szcze­
gólności dla budowli komunikacyjnych i przemysłowych. 

16*6 3 3 Biuro techniczno-handlowe.

1 ©  > s p r z e d a n i a
z natychmiastową dostawą, znajdująca stę { u ł

atapolai©  s ie a ż y w a a a  
C am posad  lc^oa łobL a
fabrykat: „Brand & Lhmilier", s kcndenzacyą, 

o s p ra w n o ś c i 1 4 5 /2 0 0  k . m. 5

Szezegóhłwa oferta, na żądanie, lecz tyiko 
bezpośrednim interesentom.

F irm a  P a liu sz  W®tŁ3
w ?  L ^ o h .2 3 , f  i t c c k l o ^ o  2 5  

AJre3 telegraficzny: E i i l w s i i ł i  hvsł>uf* ' D i i

M a  * m k x U  h  * ,  R M ą ,


